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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

Nowy Rok ^Zamku 
Przemówienie Nuncjusza apostolskiego Msgr. Marmaggiego 

i odpowiedź Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
. . . . . , . . . . . , . . „ . , . „ , . o i i„rt,tn«Pi niawnilo sie poczucie l lem załatwienia samego zi perigliosa e guata". Oglądamy się. aby spojrzeć | stynktach calei ludzkości ujawniło S!Q poczucie 

Jeszcze z obawą na te niespokojne fale, które .' jedności i wspólnoty, z których zrodzone są do-
kilkakrotnie omal nie rozbiły dobrych stosun- i broć i miłość braterska, dzięki którym możnaby 
ków międzynarodowych. Lecz, dotarłszy, bo i odzyskać wiarę w społeczność, ostatecznie u-
dzlękl, szczęśliwie do brzegu, możemy pozwolić •; zdrowioną i pojednaną. 
sobie na ponowne przeżycie nlek?órych dobrych i Zaiste, czujemy z każdym dniem coraz bar-
wspomnleń, które rok poprzedni nam pozosta-1 dziej, iż spełniając swe prawa i obowiązki, mó
wił . Czyż dobre wspomnienia nie mogą być j żerny wznieść się do w y ż y n wszechogarniające-
pewnego rodzaju pokrzepieniem przed rozpnezę- < KO i odżywczego braterstwa, które pozwala każ-
clem nowej drogi? Z jaką radością, pełną n a - ' demu odnaleźć ojczyznę nawet wśród obcych, 
dziel 1 dumy. Polska przypominać sobie musi te j jet;o rodzinę narodową w wielkiej rodzinie ludz-

( wielką falę przypływu ze wszystkich zakątków j kości. 
j ziemi do matki - ojczyzny emigrantów, synów, j Niestety, rok, który przeminął, rzuca leszcze 

's i i i iaf ium. [k tórzy jej nie zapomnieli i pracują zdaleka dla ; na ekran świata ponure I nawet k rwawe clenie, 
u godz. 10-ej rano złożył Panu Pre! Pomyślności i honoru swego narodu. Piękna ma- j wywołane przez potworne połączenie Instynk-

zyaento\vi ż v c z e n i a n e r s n n e l k a n r e l n r i i ' n i f e s t a c j a t e g 0 k o
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e s u pozwoliła przybywa-

1 K a n c c i a r ] l i j ą c y n | p o d z i w i a ć bogactwa moralne i materiał-
-« »- ni.t 

Warszawa, 1 stycznia. 
(PAT) Zgodnie z przyjętym zwy

czajem Pan Prezydent Rzeczypospoli
ta przyjmował w dniu dzisiejszym ży-
^ z e nia na Zamku Królewskim z okazji 
Nowego Roku. 

Od rana oddział kompanii zamkowej 
zaciągnął wartę w sali Mirowskiej i w 
uGalerji" celem oddania honorów woj - , 
skowych przybywającym na Zamek j 
dygnitarzom 

-.--.owi życzenia personel kancelarii 
cywilnej i wojskowej oraz protokół dy 
Plomatyczny. 

O godz. 10.30 p. prezes rady mini
strów w otoczeniu członków rządu u-
"• a l się na Zamek i przyjęty był w apar 
tamentach prywatnych Pana Prezyden 
ta R. P. 

Zaraz potem P. Prezydent R. P. w 
otoczeniu członków rządu, kancelarii 
cywilnej, gabinetu wojskowego i pro
tokółu dyplomatycznego udał sie do ka 
p l ' cy zamkowej, gdzie ks. dziekan .Hum 
Pela odprawił Mszę Świętą. 

Po zakończeniu ceremonii religijnej 
P. Prezydent R. P. udał się do sali Mar 
murowej. 

Tymczasem przez „sch'odv senator 
skie'" i galerję prowadzących od nich 
do sali Batorego, wchodzili na Zamek: 
J- E. ks. kardynał Kakowski. arcybi
skup metropolita warszawski, marsza! 
kowie Sejmu i Senatu, dygnitarze pań
stwowi i korpus dyplomatyczny w kom 
Plecie, w galowych mundurach. Oddział 
k o r npanj i zamkowej oddawał honory 
wojskowe w Galerji 

Pan Prezydent R. P. przyjął nasam 
przód w sali Marmurowej na osobnych 
a udjencjach J. E. ks. kardynała, panów 
marszałków sejmu i senatu oraz panów 
Prezesów. Najwyższej Izby Kontroli, Są 
o u Najwyższego i Trybunału Admini
stracyjnego, poczem o godz. 11.30 po 
przed2 

ne ojczyzny, iak również wspaniałe wysiłki 
które patriotyzm bez granic i nieugięta wola ich 
braci zrealizował w tak krótkim czasie w Pol
sce Odrodzonej. 

Rok poprzedni był dla Polski okresem cięż
kie] próby, która jednak opromieniła Polskę bla
skiem chwały, gdy po powodzi w Małopolsce 
Wschodniej cały świat ujrzał naród polski zjed
noczony z ofiarami klęski i wszystkie jego war
stwy, współdziałające w naprawieniu szkód i 
strat. By ł to wspaniały obraz braterstwa, zwła
szcza ze strony waszych dzielnych żołnierzy, 
obraz, który sam ze wzruszeniem i podziwem 
oglądałem. 

Cóż mogło oznaczać jednocześnie to wielkie 
zainteresowanie, jakie okazały inne narody, a 
które wyrazi ło się liczuemi dowodami sympatii 
wobec dotkniętej tak ciężko Polski. Czyż nie 
mówi się często, że wzajemne antagonizmy I 
Instynkty zaborcze pomiędzy narodami nic l i 
czą się z nlczem? 

Lecz tym razem przeciwnie. W głębokich in-

tów gwałtu 1 namiętności politycznych, które 
potępił cały świat. Lecz samo potępienie nie 
wystarcza, ponieważ zbrodnie polityczne doko
nywane są zazwyczaj w atmosferze, wytworzo
ne] przez stan powszedniego niepokoili, trzeba, 
by państwa przy pomocy swych organów* sto
jących na straży prawa I pokoju, pospieszyły 
rozproszyć to zło, czyniąc najwyższy wysiłek 
dla porozumienia się wzajemnego w żywotnych 
zagadnieniach, które po wojnie nie zostały roz
wiązane I któro ciąży nad całym światem, za
grażając mu zgubą. 

Europa przez swą strukturę etniczną I ge
ograficzną ujęta iest w system tem mniej ela
styczny,' 9e tworzy go sieć układów i paktów, 
które się coraz bardziej m.iożą i krzyżują, tak, 
iż z załamaniem sic jedne/o ze składników sy
stemu, całość może być narażona na wstrząs. 

Podwójmy więc wysiłki , wzmocnijmy wza
jemne zaufanie. 

D w a doświadczenia, dość udatne, wskazały 
nam ostatnio, że na forum międzynarodowem 
niema żadnej kwestii spornej, któraby nie mogła 
być rozwiązana w drodze rokowań nictylko ce-

Nowy Rok na placówkach polskich zagranicą 
Życzenia dla P. Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego 

Bukareszt, 1 stycznia 
(PAT) Z okazji Nowego Roku po

seł R. P. Arciszewski przyjmował dziś 
w salonach poselstwa kolonje polską. 
Wysłano depeszę z życzeniami nowo-
rocznemi kolonii polskiej do P. Prezy
denta Rzplitej i Marszalka Piłsudskie
go. 

# 
Paryż, 1 stycznia. 

(PAT) Z okazji Nowego Roku amba Przeozony przez dyrektora protokółu,, s a d o r R p Chłapowski z małżonką 
^ towarzystwie prezesa rady m i m - ' — — — -
strów i wiceministra spraw zagranicz
nych Szembeka i otoczony członkami 
^ancelarji cywilnej i gabinetu wojsko
w o , wszedł do sali Rycerskiej, gdzie 
° y l iuż zgromadzony cały korpus dy-
Piomatyczny. 

, Obecni byli również attaches woj-
„gP^i i liczny personel ambasad i po-

e 'stw zagranicznych. 
P tjdy P a n p r e Z ydent przybył do sali 
Rycerskiej nuncjusz apostolski Msgr. 

l a r maggi wygłosił następujące prze
mówienie: 

podejmowali w salonach ambasady 
przedstawicieli kolonji polskiej, którzy 
licznie przybyli celem złożenia mu ży
czeń noworocznych. 

Gdańsk, 1 stycznia. 
(PAT) Komisarz generalny R. P. w 

Gdańsku minister Papee przyjął w po
łudnie życzenia noworoczne, które zło
żył senat i korpus konsularny. Po po
łudniu odbyło się przyjęcie szefów pol 
skich urzędów i przedstawicieli polonji 
w Gdańsku 

lem załatwienia samego zatargu, lecz również 
dla znalezienia klucza do rozwiązania całej 
skomplikowanej sytuacji. 

Czyż różdżka oliwna, symbol pokoju, nie 
wschodzi byleby znalazła choć trochę ziemi na
wet na twardej skale? 

Przyklaskujemy każdemu wynikowi, choćby 
częściowemu, Jakikolwiek by łb" któryby się 
przyczyniał do rozwoju i zapewnienia dobro
bytu tej ludzkości, tak ciężko doświadczonej i 
wyciągamy z tego na przyszłość zapowiedź peł
niejszych i donioślejszych wyników. 

Panie Prezydencie, to są te cenne dary no
woroczne, które Panu i pańskiemu szlachetnemu 
narodowi, jak również naszym narodom i nam 
Sff.nym składamy jako życzenia święte, którym 
pobłogosławi Opatrzność Boska. 

Mowa Pana Prezydenta 
Pan Prezydent R. P. odpowiedział następu-

jącemi słowy: 
„Księże Nunciuszu. 
Z serdeczną wdzięcznością przyjmuję życze

nia, Jakie u progu Nowego Roku składa mi W a 
sza Ekscelencja w imieniu dostojnych monar
chów i szefów państw, czyniąc się również rzecz 
nikicm swoich szanownych, tu obecnych kole-

2 mojej Śłrotty składam najlepsze życzenia 
dla wysokich inandatarjuszów waszych, jak rów
nież dla was wszystkich, panowie, których z 
przyjemnością widzę tutaj zebranych w tym 
dniu uroczystym, jako symbol tei zgody i jed
ności, do której dążą i skłaniają się wszystkie 
narody. Wzajemne życzenia nasze, wymieniane 
na całym świecie, stwarzają ową atmosferę 
życzliwości i zaufania, utrwalenie której może 
jedynie przynieść stały pokój I powszechny do
brobyt. 

W chwili, gdy życzenia te stają wobec no
wego okresu, nieznanego nam jeszcze, myśl na
szą zatrzymują wspomnienia tylko co minionej 
przeszłości, wspomnienia, które Wasza Eksce
lencja wywoła ł tak wymownie i z takiem uczu
ciem. Myśli , któremi Jesteśmy dziś ożywieni, są 
pokrzepiające, gdyż, spoglądając na niebezpie
czeństwo, przez które przeszliśmy, radować się 
nad wypada sumą wysiłków dobrej woli, dzię
ki którym udało się Jej usunąć lub przynajmniej 
uniknąć Jeszcze groźniejszych następstw. 

To pozwala nam wróżyć dobrze o przyszło
ści. Również, jeżeli klęski dotknęły niektóre kra
je, dały one jednocześnie sposobność licznym 
przejawom ogólno - ludzkiej solidarności. Prze
jawy współczucia w takich chwilach są dobrą 
zapowiedzią na przyszłość. Na ową przyszłość, 
dla której, pełen iilnoścl, w z y w a m wraz z W a 
szą Ekscelencią błogosławieństwa Wszechmoc
nego. 

Trocki o zamachu w Leningradzie 
O d p i e r a o n z a r z u t j a K o b y w s p ó ł d z i a ł a ł w z a b ó j s t w i e 
K i r o w a . - T r o c K i — p r z e c i w n i k i e m t e r o r u i n d y w i d u a l n e g o 

Płowa dziekana 
korpusu dyplomatycznego 

"Panie Prezydencie! 
Jako dziekan korpusu dyplomatycznego, akre

dytowanego przy Jego Dostojnej Osobie, mam 
"'elki zaszczyt złożyć Panu w Imieniu monar-
^!'ow i szefów państw, które tu reprezentuje
my, lak również w naszem własnem imieniu, 
yczenia najbardziej serdeczne szczęścia 1 po

myślności w tym rozpoczynającym się roku. 
-yczenia te dotyczą zarówno dostojnego rządu 
V",skiego, Jak i całego narodu, u którego znaj-

MJemy tak łaskawą gościnę. . • 
. Z końcem roku 1934 wszyscy mieliśmy po-
~Pcnu, o ile się nie mylę. wrażenie tego źegla-
*a> który w wizji dantejskiej „Si yolge all'acąua 

Paryż, 1 stycznia 
(PAT) B. komisarz sowiecki Troc

ki, który w dalszym ciągu przebywa 

ODPIERAJĄCY ZARZUT W S P Ó Ł 
UDZIAŁU W ZAMACHU NA KIROWA 
W ciągu 40-letnleJ działalności rewolu 

we Francji w miejscowości nleujawnio] cyjnej — pisze Trocki — jako marksl-
nej, nadesłał za pośrednictwem Havasa sta, zwalczałem uciekanie się w walce 
komunikat do prasy, zarówno z caratem, a cóż dopiero z 
ooo:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>0(xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>ooocxxx 

Stany Zjednoczone w Lidze Narodów? 
Sensacyjny wniosek zgłoszony zostanie w senacie U.S.A. 

Paryż, 1 stvcznia. 
(PAT) Agencja Havasa donosi: Se

nator Pope z Massachussets wyraził 
przekonanie, iż opinia publiczna Sta
nów Zjedn. nie jest przeciwna przystą
pieniu St. Zjedn. do Ligi Narodów. 

W Massachussets urządzono refe

rendum dla zbadania nastrojów opinji 
publicznej w tej sprawie 

przedstawicielami państwa robotnicze
go do teroru indywidualnego. Ogłosi
łem dziesiątki artykułów w różnych 
dziennikach, poddając ostrej krytyce te 
go rodzaju teror. 

Obecnie nie widzę powodu do zniia 
ny poglądów pod tym względem. Troc 
ki zapowiada w najbliższym czasie wy 
danie broszury, poświęconej analizie 
warunków politycznych, które spowo
dowały powstanie terorystycznej gru
py Nikołajewa. W broszurze tej Trocki 
ma ujawnić Istotne cele akcji tych, 

- - • j ma i i m w i i i L I M U I U C t c i u u f t t j i tymi 
T2 procent glosujących opowiedziało k t ó „ d o w a l i powiązać jego nazwl-

«ie za powrotem do Genewy. Zamie- . . . . , 
rzanl - oświadczył sen. Pope - przed l

 s k o W ™ " oleodpowledzialnym . 
łożyć w senacie wniosek o przystąpię-1 zbrodniczym, 
nie St. Zjedn. do Ligi. 
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WŁOSKO-FRA 
Włochy nie chcą gwarantować granic państw Małej Etltenty 

Zastrzelenia Austrjt wftbee nowego paktu 
Lava l o d w o ł a w i z y t ę rasym 

Paryż , 1 stycznia. 
(PAT) Agencja Havasa donosi: W 

tutejszych kolach pol i tycznych k rąży ły 
pogłoski, iż min. Laval uda sic do Lon
dynu bez względu na to, iakie by ł yby 

Rzy in , 1 stycznia. 
(PAT ; Z francuskich kół dziennikar

skie;) w R/ym:e informują, że w kom
pleksie zagadnień wiosko - francuskich, 
które w ostatnich dniach by ty przedmio
tem ożywionej wym iany zdań między 
( '?u rządami, naczelne miejsce za jmowa
li nicuzgodnioua do ostatnie] chwi l i 

kwestja stosunku W łoch do Małe j En -
tonty. Dziś wieczorem ambasador de 
Chambrun konferował ponownie z pod
sekretarzem stanu w ministerstwie spr. 
zagran« Suvichem. 

W Paryżu miano oświadczyć, że 
min. Laval nie może odbyć podróży do 
Rzymu, zanim nie zostanie osiągnięta 
ca łkowi ta zgoda W ł o c h na podpisanie 
Układu między Włochami , Francją I pan-
: wami Male j Enlenty, uznającego 1 
:r.varrm tulącego sobie nawzajem przez 
wszystkie te państwa obecnego stanu 
;,.an!c. Tak t yka rzymskich kó l rządo
wych zmierza podobno do tezo, by spra-
v, u ta została załatwiona dopiero w 
nzymlc , w trakcie bezpośrednich roz
mów miedzy Mussol inim i Lava lem, 
przy tem dają w Rzymie do zrozumienia, 
że nietnulno będzie znaleźć rozwiąza
nie, godzące stanowiska zasadnicze obu 
stron. Rozmowy jakie ambasador de 
Chambrun przeprowadzi ł w ostatnich 
dniach z Siv ichem, miaty podobno dopro 
wadzić do sprecyzowania nowej propo
zycj i , która, jak tu utrzymują, rozpa
li .c^na zostanie dnia 2 stycznia przez 
irąnctislrą rade min is t rów, mającą rów
nocześnie zdecydować sprawę terminu 
w i zy t y ministra Lavala w Rzymie. A m 
basador dc Chambrun ze swej strony 
c?yni zabiegi, aby skłonie swój rząd do 
szybkiej decyzji co do podróży Lavąlą, a 
zabiegi te odpowiadają życzeniu rządu 
" 'oskiego, pragnącego, by przy jazd La -
••a : i : r r ; t ' P i ! jeszcze przed plebiscytem 
w ^ g ł ę b i n Sakry. 

P a r y * 1 stycznia. 
(PAT) Dzienniki przenoszą nowe 

5tC :."róty w kwest j i wczorajszych roz-
i::;':.- dyp lomatycznych pozostających w 

v. i.:;.ku z i.ei;ocjaejaini francusko - w l o -
stostnl. 

Min. l .aval przyjął popołudniu amba-
:.?.-Jva włoskiego Pjgnatto Morano di 
O r . lo in , z k tó rym odbył dłuższą roz-
••• r\ Jak twierdz i , .Oeuvre". ambasa-
u - k w to rk i właśc iwie podkreśli ł w róż-
: - / - . ] \ formach, iż Włochy nie mogą zmle 

. v oj po l i tyk i na Bałkanach bez ujmy ! R5r H • S » IH& 
i! I 6V-'«50 prestiżu. Wyrazem tego na- < ^ 

1 iwtcnia są trudności, jakie rząd czyni j D j ! l 4 p o c „ t o k 0 s o d x . 4 - e | 
y ustalaniu tekstu protokułu f r ancu - ' 

sko - włoskiego i austriackiego. l i k i , iż Niemcy nie przystąpią do proto-
Zarówno „Oeuvrc" , jak i inne dzień-1 ko łu gAvarantującego niezależność Au-

n ik i , a w szczególności „Echo de Par is " str j l . W razie jeżeli W ł o c h y podpiszą 
sądzą, że p r z y c z y n wahań włosk ich na- j ten protokuł, to może to pociągnąć za 
leży szukać w demarche ambasadora sobą położenie kresu dotychczasowej 
Rzeszy von Hassella u Mussollniego. ' ro l i medjatora, w .k tó re j lubuje się Rzym. 
Rzesza miała poinformować r ząd w j o - ' (PAT) Rzymski korespondent „Par is 

Anglia odmawia udziału w oakcie 
g w a r a n t u ^ c y m niepodległość Austr j l 

Londyn, 1 stycznia. | To stanowisko pol i tyk i b ry ty jsk ie j 
(PAT) Agencja Reutera donosi, że j jest zupełnie ustalone, chociaż nie ule-

pogłoski o tem, jakoby W . B r y t a n j a ( g a kwest j i , że pakt ten będzie tematem 
miała wziąć udział w pakcie trwarantu rozmów pomiędzy Lavalem a, sir Joh-
jącym niepodległość Austr j i sa n icuza- jnem Simonem, 
sadnione. i 

W s p ó ł p r a c a a n g l o - f r a n c u s k a 

rokowań francu-rezul taty wstępnych 
sko-wloskich. 

Kola poinformowane opowiadają je
dnak, iż w sprawie tej nie zapadły ża
dne cccyzje. 

Soi r " tw ierdz i , iż w czasie dwu rozmówi 
jakie ambasador de Chambrun odbył i 
wiceministrem Suvichcm osiągnięto po- j 
ważne postępy na drodze do porozumie- • 
nia, ale zdołano jednak znaleźć formułę 
pozwalającą na wzięcie pod uwagę pro-
testu Austr j i bez zmiany sensu I znacze
nia paktu. 

Mówią , iż rząd austrjacki sformuło
wa ł te zastrzeżenia przedewszystkiem 
ze względów pozostających w związku | 
z pol i tyką wewnętrzną. Protest austrjac- i 
k i zostanie włączony do wstępu do pak- . 
tu, którego zresztą sama Austr ja n i e j 
podpisze. Dotychczas nie zdołano jednak I 
osiągnąć def in i tywnych rezultatów w j 
sprawie t rakta tu przyjaźni i wzajemnej . ] 
pomocy pomiędzy państwami naddunaj- ! 
skiemi. 

Dziennik podkreśla, iż naskutek nie
bezpieczeństwa niemieckiego rząd w ł o - i 
ski zdecydowanie porzuci ł wszelkie 
skłonności rewizjonistyczne. Wiadomo
ści o stanje zbrojeń Niemiec jakie na
deszły do R z y m u , zmieni ły w zupełności 
stan umys łów, tak że nie można żyw ić 
wątp l iwości co do dobrej wo l i W ioch 
współpracy z Francją. 

A f e r a s p ó l n i k ó w S t a w i s k i e g o 
J e d e n z n i c h d o k o n a ł o s z u s t w n a l O O m i l i . f r a n k ó w . — 

S t a w i s k a p r o s i o p o n o w n e p r z e s ł u c h a n i e jei 

(PAT) Dzienniki poświęcają wiele 
miejsca sprawie 4-ch oszustów Pelis-
sier, Popp, Poulner i Padoylc i : Zatnie-' 

szauych w ąfgra l f l .£tawisk iegQ. D w a j 
p ierwsi zostali aresztowani. Poulner i 
Pądoyic i zbiegli i są poszukiwani przez 
policję f rancuską." Uwagę władz śled-

Sier, l opp, rou iner i i uuuvic i . w i m t - pun>-jv u u n t u w ^ w , , M h V •• 

hiMi 
Delegaci kombatantów francuskich u grobu króla Aleksandra 

Paryż , 1 stycznia. 
(PAT) Z Bia łogrodu donoszą, iż przy 

Paryż , 1 stycznia. 
(PAT) Z Białogrodu donoszą: Orga

nizuje się nowa partja pol i tyczna jugo
słowiańska, złożona z k i lku s towarzy
szeń pat r io tycznych, regionalnych serb
skich, s łoweńskich i bośniackich. Na cze
le tej part j i stanąć ma Liot icz, b. min i 
ster. 

by ła tam pod k ie rown ic twem dr. Pechin, 
deputowanego m. Paryża, delegacja 250 
b. kombatantów francuskich. Z łoży l i oni 
wieńce na grobach Nieznanego Żołnie
rza i króla A leksandra. , 

M Ł O D Y L A S 
D Y R L R C J A 

(ELEKTROWNIA ŁÓDZKA) 

zawiadamia odbiorców enereji elektryczne], l i od dnia 2 stycznia 1935 roku wydawane będą personelowi, spełniającemu czynności służbowe 
na mieście, 

l e g i t y m a c j e k o l o r u nie-
i esk iego z f o t o g r a f i a m i , 

jaooatrzonc w pieczecie, plomby firmowe oraz podpisy Dyrekcji i zawierające wyszczególnienie funkcyi służbowych. Dotychczasowe legity
macje zns!?ly unieważnione, nowe zaś są ważne do końca 1935 roku. * 

PP, OdMorców energii elektryczne] uprasza sic o żądanie okazania legitymacji służbowej przed rozpoczęciom czynności przez funk-
i\'a"'nlniejszt rozporządzenie Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Spółki Akcyjnej zwraca uwagę PP. Odbiorców, nadmle-

• r,i.-c, że za r.R h i .y r la osób, nlezaopatrzonych w legitymacje Towarzystwa, nie• przyjmuie na siebie żadnej odpowiedzialności. 

W ro i . gł. M o d z e l e w s k a , B r o d n i e w i c z , 
W a l t e r , M a n k l e w i c z ó w n a , 
Conti i S k o n i e c z n y — — 

rand-Kino 
P o e s . o g. 4 po p o t . — 

' • - ł a t n l o 2 d n i . C'.«'.y r n i ż o n p 
Śluby Ułańskie 

czych zwróc i ła opieka,' jaką Poulner p u " ' 
toczy ł nad dziećmi Stawiskieeo. Pou l 
ner wynają ł dla nich na.okres 2-ch lat^'1 
mieszkanie, za które uiścił eotówką 
czynsz w kwocie 18.000 f ranków. Prze 
słuchany przez sędziego śledczego Poul 
ner tw ierdz i , Iż w ten sposób spłacił 
d ług wdzięczności względem Stawiskie 
go. Po przesłuchaniu Poulner znikł bez 
śladu. Matka Jego przypuszcza, iż po
pełni ł on samobójstwo. Władze śledcze 
nie dają jednak temu w i a r y . 

Największe zainteresowanie budzi 
osoba Pelissler'a. 

Prokura tu ra ma podstawę do p rzy 
puszczania, że 
O S Z U S T W A JEGO PRZEKRACZAJĄ 

100 M I L J O N Ó W F R A N K Ó W . 
Pelissier b y ł przedsiębiorca budowla
nym. Po ukończeniu budowy domów 
zaciągał na nie pożyczki jednocześnie 
w różnych instytucjach. Pierwsze pre
tensje oszust zdołał uregulować, nie 
mogąc płacić dalszych zobowiązań u-
ciekł do Casablanki, skąd zamierzał 
przedostać się do Venezueli. Pelissier 
prowadzi ł w Paryżu n iezwykle wys ta 
w n y t r yb życia. Za jmował o lbrzymi 
apartament w jednym z najdroższych 
hotel i , posiadał w łasny jacht i t. d. Za
równo Pelissier Jak l pozostali 3-ej je
go wspólnicy są ponadto oskarżeni o 
fałszowanie papierów procentowych, 
nadużycie zaufania 1 kradzież. Ze spra
wą Stawiskiego łączy ich — według 
pogłosek — kwest ja os ławionych k le j 
notów oszusta. 

Paryż , 1 stycznia. 
(PAT) Pani Stawiska zwróc i ła się 

l is townie do przewodniczącego komisj i 
parlamentarnej dla zbadania afery Sta
wiskiego dep. Guernut z prośba o po-
nowen jej przesłuchanie. Swa prośbę 
p. Stawiska motywuje tem. iż ma do 
zakomunikowania komisj i „poważne 
f ak t y " . 

mm 

U N A 
N.iauwwe arcydzieło sowieckie „ C A R S Z A l E N I E C " (P IDCttuk K^) 
Przepiękna komedio - satyra o n iezwykłych pnmy- I - '• i n'f&ywjt{em wykonaniu. - Oprawa 
muzyczna słynnego kompozytora 1'rukołjcwa W w.\'.;<> i ' II < >tWf,. -?H " K l u d j U g o I M | t W . 
Teatru. - N A D P R O G R A M Y . - Pocz. seans, o g >U. !. Ce»y (nlejsj uo g. 0 m. 30 zniżone. 

Paryż , 1 stycznia 
(PAT) Z Rzymu donoszą: W Cagl lar i 

(na wyspie Sardynj i ) samochód wyśc i 
gowy jadący z nadmierną szybkością 
wpadł na t rupę dzieci, zgromadzonych 
nrzed gmachem patronatu. Wśród dzieci 
kilkanaście jest ciężko rannych. 



„Czystka" w Niemczech obejmie 20 tys. osób 
Odezwa noworoczna Hitlera do odziałów S. A.—Dziękuje on 

swym „poddanym" za wierność 
Paryż, 1 stycznia. 

(PAT) Berliński korespondent Havasa 
donosi, iż specjalna komisja powołana 
ostatnio dla przeprowadzenia „czystki" 
opracowała listę, obejmującą 20.000 o-
sob, w tem 5.000 członków partji naro
dowo - socjalistycznej, którzy mają 
oyt pozbawieni sprawowanych funkcyj 
Politycznych, lub gospodarczych. Lista 
Powyższa przedłożona została kancle
rzowi Hitlerowi, który miał orzec, iż w 
chwili obecnej „czystka" zakreślona na 
lak szeroką skalę, nie może być prze
prowadzona. Również dr. Schacht kate
gorycznie przeciwstawił się podobnej 
akcji, gdyż jego zdaniem, postawienie 
w stan oskarżenia pewnych wpływo
wych osobistości mogłoby poderwać 
strukturę gospodarczą Rzeszy. 

Berlin, 1 stycznia. 
(PAT) Z okazji Nowego Roku wy-
dziś kanclerz Hitler odezwę do par-

'ii narodowo - socjalistycznej w której 
wskazuje, że przepowiednie o rzekomo 
bliskiej katastrofie reżimu narodowo 
socjalistycznego nie spełniły się. Nato 
miast Niemcy stały się silniejsze we 
wszystkich dziedzinach życia narodo 
Wego. Umocnił się kontakt duchowy ru 
chu narodowo - socjalistycznego z naro 
d em. Po oczyszczeniu w ostatnim roku 
Partii z elementów niestosownych stała 
$ le- ona bardziej, niż k iedykolwiek przed 
j e r n Prawdz iwym pol i tycznym reprezen
tantem wol i narodu. 

. Odezwa podkreśla, że próby szkodze
nia 3-ej Rzeszy przez wrogów ruchu 
narodowo - socjalistycznego,' rozbiją się 
również w przyszłości o dyscyplinę i 
wierność członków part i i . Wyrażając or
ganizacjom partyjnym i Ich kierownikom 
uznanie za wierność, odezwa podkreśla 

| przywiązanie S. A. i S. 6 . dla osoby 
j Hitlera. Narodowi niemieckiemu życzy 
I Hitler życia w honorze i pok/oju. Najgo

ręcej jednak — dodaje odezwa — ży
czymy sobie w t y m roku powro tu do te
go obszaru niemieckiego, k tó ry zgodnie 
z swym głosem k r w i w dniu 13 stycznia 
zadokumentuje przed . oczyma świata 
swą nierozerwalną jedność z całą Rze
szą niemiecką. 

Ber l in , 1 stycznia. 
(PAT) W czasie p r r " > c i a korpusu 

dyplomatycznego przez kanclerza Hi t 
lera wygłoszone zostały następujące 
Przemówienia: 

Nuncjusz mgr. Orsenigo, przemawia
jąc do kanclerza w imieniu korpusu dy
plomatycznego, mówi ł m. in . : W iemy , że 
bardzo poważne przeszkody stoją jesz
cze na drodze do pokoju światowego. 
Jesteśmy jednak przekonani, że chociaż
by one by ł y najcięższe to iednak nie o-
każą się niemożl iwemi do przezwycię
żenia i to dzięki współdziałaniu wszyst 
kich ludzi dobrej wol i i pod znakiem 
sprawiedliwości i miłości dla czołowych 
tvch cnót. które dln n ^ - ^ n a świato

wego porozumienia są niezbędne. Wraz 
z temi życzeniami, które napewno wszy
scy podzielają, wy rażam nadzieję, aby 
Nowy Rok przyniósł nam zbliżenie mię
dzy narodami, stanowiące najlepszą gwa 
rancję pokoju. 

W tem życzeniu Ekscelencjo zawarte są 
zarazem najlepsze życzenia dla pańskie
go kraju, albowiem właśnie przez u t rwa
lenie stosunków braterskich między na
rodami będzie można przywróc ić okres 
bogatego rozkwi tu , k tó ry jest jednym z 

Defilada szturmówek przed Hitlerem 
„Wódz" o 12-el w nocy ukazał się w oknie swego mieszkania 

skiego i odbył z nimi rozmowę w gma
chu kancelarji. Przez ca}e przedpołudnie 
olbrzymie t łumy ludności gromadzi ły się 

Ber l in , 1 stycznia. 
(PAT) Dziś w południe formacje S. A. 

okręgu Berl in - Brandenburgia defi lowa
ły na Wilhemstrasse. 

Kanclerz Hi t ler osobiście odebrał de
filadę stojąc w samochodzie przed gma
chem kancelarji Rzeszy w towarzystwie 
swego adjutanta Bruecknera, szefa szta
bu szturmówek Luetzego i ministra Fr ic-
ka. 

Z okazji przemarszu S. A. kanclerz 
przyjął p rzywódców formacyj szturmo
w y c h okręgu berlińsko - brandenbur-

na -Wilhelmstrasse i w Alei pod Lipami, 
urządzając owacje na cześć kanclerza, 
k tóry kl ikakrotnie zjawiał się na balko
nie swego pałacu, dziękując za hołdy. 
Również przed samą północą 31 grudnia 
1934 r. Wilhelmstrasse wynełniona była 
t łumami głośno domagającemi się by 
kanclerz wyszedł na ich powitanie. Z u-
derzeniem godziny 12-ej Hit ler z jawi ł 
się w swem oknie, witając zebranych. 

przyjęcie 
kanclerza 

s M a d a l i ż y c z e n i a H i t l e r o w i 
W skład delegacji armj i weszl i : min i 

ster Reichswehry gen. Blomberg, szefo
wie dowództwa armj i i marynark i gen. 
Fri tsch i admirał Reder oraz minister 
lotnictwa gen. Goering. Tradycy jne przy 
jęcie członków gabinetu Rzeszy w t y m 
roku odpadło. W czasie składania ży
czeń przez korpus dyplomatyczny obec
ni by l i również minister spraw zagrań, 

przedstawiciel i armj i przez I Rzeszy Neurath i sekretarze stanu Meiss 
ner i Buelow. 

Ber l in , 1 stycznia. 
(PAT) W dniu dzisiejszym odbyło się 

w „pałacu prezydenta" przy Wi lhe lm
strasse przyjęcie noworoczne korpusu 
dyplomatycznego przez kanclerza Hit le
ra. Uroczystość, k tóre j nadano formę od
powiadającą t radycj i lat ubiegłych po
przedzi ło wprowadzenie wa r t y wojsko
wej do gmachu kanclerza Rzeszy oraz 

ililli 

Wielka powódź w Palestynie 
Ulewny deszcz pada bez przerwy.—Setk i domów pod wodą.— 

Olbrzymie straty 
cunkowych straty w całym kraju slęga-

Sowiety wznowią 
rokowania z Ameryką 

w sprawie spłaty długów 
carskich 

Paryż, 1 stycznia. 
(PAT) Korespondent Havasa dono

si z Waszyngtonu, iż sowiecki charge 
d'affaircs w Waszyngtonie Bor is Sw i r 
sky oświadczył przedstawicielom pra
sy, iż pertraktacje sowiecko-amerykań 
skie w sprawie uregulowania kwest j i 
długów rosyjskich zostaną wznowione 
w polowie stycznia. 

Żaglowiec „Dal" 
zakupiony przez polonję 

chicagowską 
Chicago, 1 stycznia. 

(PAT) Por. Andrzej Bomolec i jego 
'o\v. Śmiechowski, k tórzy przepłynęl i 
Ocean At lantyck i na żaglowcu „ D a l " po 
dłuższym pobycie wyjechal i z Chicago 
udając się samochodem do Kal i fornj i . Ża
glowiec „ D a l " zakupiony przez polonję 
chicagowską, pozostanie nazawsze 
Chicago. 

JEROZOLIMA. W wyniku ulewnych 
deszczów,' które padały nieustannie 
wczoraj i dziś szereg miejscowości w 
Palestynie dotkniętych jest klęską po
wodzi, Powódź wyrządziła też znaczne 
szkody w Tel - Awiwie, Setki domów 
w Tel - Awiwie i w koloniach są zalane. 

W kolonjach wiele pól, domów i za
budowań gospodarczych jest pod wodą. 
Również liczne plantacje pomarańczo
we doznały poważnych szkód naskutek 
powodzi. 

Wiele kolonii naskutek powodzi od
ciętych jest od świata. Liczne drogi zo
stały uszkodzone. Komunikacja kolejo
wa i autobusowa jest przerwana. 

Również instalacje kanalizacyjne i e-
lektryczne w wielu punktach zostały u-
szkodzone tak, że w szeregu miejsco
wości niema światła elektrycznego. 

Podług prowizorycznych danych sza 

ją miljona funtów. 
Do tej pory niema wiadomości o o-

fiarach w ludziach naskutek powodzi. 
LONDYN. Z Jerozolimy donoszą, że 

wybrzeże Palestyny nawiedzone zosta
ło niezwykle silną burzą, połączoną z 
oberwaniem się chmur. 

Burza wyrządziła straszne spusto
szenia w okolicy Jafy i Haify. Okręg 
Nathanla jest zupełnie odcięty od świa
ta i pozbawiony światła i wody do pi
cia. Drogi 1 mosty są zniszczone. W Hai-
fie huragan zniszczył liczne domy. Ule
wa w tem mieście była tak silna, że nie
które dzielnice miasta stoją pod wodą. 
W kilku punktach woda wdarła się na
wet na górne piętra, unosząc meble 1 do
bytek ludności, dotkniętej katastrofą. 
Tysiące ludzi znalazło się bez dachu nad 
głową. 

P R Z E C I W K O 
C H R V P C E 

S T O S U J C I E 
0 R Y 6 I N A l N E 
P A S T I L L E S 

oczyszcza jące głos 
W sprzedaiy w apteRach 
1 składach aptecznych 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

głównych punktów pańskiego wspania
łego programu odbudowy Niemiec. 

Na mowp nuncjusza kanclerz Hit ler 
odpowiedział m. in. co następuje: 

„Żaden kraj nie może odczuwać po
trzeby pokoju głębiej, niż Niemcy, k tó
re po ciężkich latach pełnvch nędzy i 
cierpienia, skupiły wszystkie si ły dla 
swej wewnętrznej odbudowy i chcą tę 
odbudowę w spokoju przeprowadzić i 
dla swoich.prac życ iowych żądają od in
nych kra jów ty lko takiego samego uzna
nia i szacunku, jaki im ze swej strony 
okazują. Przez swą pol i tykę, która nie
wzruszenie oparta jest na tych zasadach 
Niemcy zawsze będą pewnym gwaran
tem pokoju. 

Jeżeli Pan, Panie Nuncjuszu, wskazał 
na trudności i t roski, wynikające z obec
nej sytuacji, to podzielam pańskie za
patrywania, że przy wszechstronnej do
brej wol i dadzą się one całkowicie do
brze usunąć. W stosunkach między na
rodami nie widzę żadnych zagadnień, 
któreby przy pejnem zrozumieniu t rak
towania nie by ło dostępne dla pojed
nawczego rozwiązania. Nie mogę też u-
wierzyć, aby dziś jakaś odpowiedzialna 
instytucja zagraniczna nie posiadała do
brej wo l i . Naród niemiecki i Jego rząd 
są w każdym razie zdecydowani uczynić 
ze swej strony co należy dla takiego u-
łożenia stosunków między narodami, 
które gwarantują uczciwą współpracę 
na podstawie równouprawnienia wszy
stkich 1 ty lko w ten sposób zapewnić 
dobro 1 postęp ludzkości. Oby Nowy 
Rok zbl iżył nas ku temu wzniosłemu 
celowi. 

Ujecie zuchwałych bandytów w Budapeszcie 
którzy dokonali napadu na f i l ję węgierskiego 

banku handlowego 
rolę czynną w napadzie, t rzeci p rowa
dził ukradziony samochód, k tó rym ra
busie uciekl i . Auto znaleziono Dorzuco 
ne pod miastem. 

Jeden z bandytów jest raniony w 
czasie wczorajszej strzelaniny. Wszys
cy trzej aresztowani przyznal i się do 
udziału w napadzie. 

Budapeszt, 1 stycznia. 
(PAT) Policja budapeszteńska w y 

k r y ł a i ujęła w ciągu 24 godzin trzech 
bandytów, k tó rzy dokonali wczora j 
zbrojnego napadu na fi l ję „węgiersk ie
go banku handlowego w Peszcie". Ofia 
rą tego napadu padły, jak wiadomo, 
dwie osoby. 

Z ujętych bandytów 'dwaj odegrali 

Setna rocznica śmierci Mochnackiego 
F r a n c u z i c z c z a p a m i ę ć p o l a k a 

Paryż, 1 stycznia. 
(PAT) Dnia 6 stycznia w miejsco

wości Auxerre, gdzie na mie jscowym 
cmentarzu spoczywają zw łok i Maury - J przez przedstawiciela i 
cego Mochnackiego, odbędzie sie z in i 
c ja tywy b. kombatantów francuskich 
departamentu Yonne uroczystość ucz
czenia setnej rocznicy śmierci tego p i 

sarza i działacza politycznego z okresu 
powstania l istopadowego. Na grobie 
Mochnackiego zostaną złożone wieńce 

Auxerre 

Wypłata pensyj 
dla kawalerów „Virtuti Militarl" 

Warszawa, 1 stycznia. 
W Dzienniku rozkazów M. S. Wojsk, 

z dnia 29 bm. ukazało się zarządzenie 
dotyczące wyp ła ty pensji orderowej, 
przypadającej kawalerom „V i r tu t i M i l i -
ta r i " na rok 1935. 

Pensja ta ma być wypłacona jedno
razowo w pełnej wysokości w terminie 
począwszy od dnia 2 stycznia 1935 r., 
na zasadach dotychczasowych, z tem 
jednak odchyleniem, że pensja ta, przy
padająca osobom, zatrudnionym wpraw
dzie w instytucjach wojskowych, ale nie 
będącym w czynnej służbie wojskowej, 
nie będzie nadal wypłacana przez wła
ściwe władze wojskowe, jak to dotych
czas miało miejsce, lecz przez kasy u-
rzędów skarbowych, na podstawie wy
kazów, do których będą włączani wy 
mienieni wyżej uprawnieni. 

700 awansów 
noworocznych 

w armji włoskie] 
Paryż , 1 stycznia. 

(PAT) Z Rzymu donoszą, że ogło
szono tam listę, zawierającą 700 awan 
sów i tranzlokacyj w armi i . 

Jest to pierwszy etap wykonania 
nowej ustawy wojskowej, uchwalonej 
w maju 1934 r., mającej na celu wpro-

l polskiego attache wojskowego, k t ó - , wadzenie awansowania oficerów we-
rzy wygłoszą okolicznościowe nrzcmó- dług kwal i f ikacj i , a nie wedle starszeń-
wienia. Następnie w sali miciscowego stwa. 
teatru odbędzie się uroczysta akademja 



Dzii Makar ego Op. 
Jutro Daniela, Genowefy 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyc* 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7,45 
15.85 

5.29 
12.50 

7.45 
- . 0 2 

Włamywacze dostali się do" jego mieszkania pry
watnego przy ulicy Kilińskiego 100, skąd 

skradli 18 tysięcy zł. gotówką i biżuterię wartości 9 tysięcy zł. 
Koteckich, s twierdzi l i , Iż cl w noc 8 y I - , B f f v k , ' n rfnłarii dn s t a r a n n i e orzechowy 

wcześnie 

okradziony 

Życzenia dla P. Prezydenta 
i Marsz. Piłsudskiego 

przyjmował wczoraj p. wojewoda 
O godzinie 13-ej w sali konferencyj 

nej gmachu urzędu wojewódzkiego zja 
wi l i się przedstawiciele duchowieństwa 
przedstawiciele władz, pol icj i , wojska, 
samorządu, straży, organizacyl społecz 
nych, zawodowych i robotniczych ' 
z łożyl i życzenia noworoczne na ręce 
p. wo jewody Hauke-Nowaka, dla P 
Prezydenta Rzpl i te j prof. Ignacego 
Mościckiego, pierwszego marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego i rządu, 

Dwa wypadki zaczadzenia 
Rod.inie Brzyskich I służącej 
Zaf udzielił lekarz pogotowia 

pomocy 
Przy ul icy Kopernika 43 uległa za

czadzeniu rodzina Brzysk ich, składająca 
się z trzech osób. Brzyscy zatkali przed 
wcześnie o twór pieca, wskutek czego 
czad zapełnił pokój. Ody swąd pozbawił 
przytomności mieszkańców, B rzyck i 
znalazł jeszcze tyle si ły, że dowlókł się 
do piecyka usiłując odsunąć zasuwę, 
stracił jednak przytomność i upadając 
na rozpaliny piecyk doznał ciężkich po
parzeń karku i g ł o w y . 

•1* 
Do mieszkania pp. J. p rzy ul. Sien

kiewicza 29 wezwany został w dniu 
wczorajszym lekarz pogotowia do w y 
padku zaczadzenia. 

Służąca Marja Żal, w późnych godzi 
nach wieczorowych napaliła w piecyku 
i położyła się spać, nie zamknąwszy 
drzwiczek. ' 

Po k i lku godzinach snu, nieszczęśli
wa kobieta uległa zaczadzeniu i by łaby 
inewątpl iwie zaczadziła się śmiertelnie, 
gdyby nie fakt, że woń czadu obudziła 
domowników. 

Służąca by ła już nieprzytomna, gdy 
p rzyby ł do niej lekarz pogotowia. Stan 
jej nie jest groźny, (g) 

Nie posypywać solą 
chodników 

(p) Dozorcy domowi w Łodz i , w po
rze z imowej , dla ułatwienia sobie pracy 
przy oczyszczaniu ulic i chodników ze 
śniegu posypują chodniki solą. Z tego 
powodu znaczna ilość drzew, posadzo
nych na chodnikach, wskutek działania 
soli ulega zniszczeniu. 

Zarząd miejski zwróc i ł się z prośbą 
do stowarzyszeń właściciel i nierucho
mości o wywarc ie w p ł y w u na zrzeszo
nych w stowarzyszeniach członków, 
aby dozorcy domowi przy uprzątaniu 
ulic ze śniegu nie sypali soli p rzy drzew 
kach w promieniu conajmniej 1 metra. 

Zarząd miejski równocześnie zwra
ca uwagę, że sadzenie i konserwacja 
drzew na ulicach jest połączone ze 
znacznym kosztem z funduszów miej 
skich, które możnaby by ło wydatn ie 
zredukować przy właściwej ochronie 
ze strony uprzątających ulice. 

flStaf ftoiirii a p t e k 
Dziś w nocy dyżurują apteki: A, Dancero 

wej (zgierska 57), W , Groszkowskiefjo (11-gp L i -
łtopiHn 15), Sukc, 

Wczora j nad ranem władze śledcze 
zaalarmowane zostały wieścią o zuch-
wa łem włamaniu połączonem z poważ 
na kradzieżą, dokonana w ciągu nocy 
sy lwest rowej . Poszkodowanym lest 
Aleksander Kotecki, właściciel dużych 
zakładów masarskich, posiadający sze
reg flllj w mieście oraz restaurację „ R o 
ma" p rzy u l . P io t rkowskie j 152. 

P. Kotecki zajmuje mieszkanie par
terowe w domu przy u l . Ki l ińskiego 100 
gdzie również mieszczą się warszta ty 

Z łoczyńcy najpewniej już uprzednio 
planujący włamanie, mając na oku pp. 

west rową stosunkowo wcześnie opu
ścili mieszkanie i że teren jest wo lny . 
Gdy bowiem prócz służby nikogo w 
mieszkaniu Koteckich nie by ł o — zło
dzieje 
PRZEZ OKNO F R O N T O W E D O S T A L I 

SIĘ D O MIESZKANIA. 
Pp. Koteccy bawi l i w o w y m czasie w 
s w y m zakładzie przy ul . P io t rkowsk ie j . 

Złodzieje musieli być dobrze polnfor 
mowani o rozkładzie mieszkania i i 
zwyczajach domowych Jego gospoda 
rzy , gdyż dostawszy się do sypialni — 

szybko dotar l i do starannie przechowy 
wane] szkatułk i , którą zabrali ze sobą, 
a — po wy łamaniu k i lku szuflad — zna 
leźli również l pieniądze. 

Kradzież stwierdzi l i poszkodowani 
dopiero nad ranem, gdy wróc i l i do do
mu po nocy sy lwest rowej , spędzonej 
w „Romie" . 

P . Kotecki niezwłocznie zameldo
wa ł władze. Straty wynoszą 
W G O T Ó W C E OKOŁO 18 TYS. ZŁ. , 

W BIŻUTERJI ZAŚ OK. 9 TYS. ZŁ . 
Pościg za włamywaczami Jest w 

toku. (g) 
ł"*"*""*"*"! ~ " ' 

Noc sylwestrowa w Łodzi 
Wielkie ożywienie w centrum mia-

Wielka ilość zabaw 
do niegroź Wczorajsza noc sylwestrowa, nie 

bacząc na wielką ilość zabaw i bali — 
minęła, jeśli o kronikę pogotowia chodzi 
— zupełnie spokojnie. 

Rok Tocznie dochodzi pomiędzy pod-
ochoconymi biesiadnikami do bójek i 
rozpraw nożowych — w t y m roku znś, 
choć Łódź bawiła się wesoło i na mie
ście panowało w porze nocnej niezwy
kłe podniecenie — ty lko w dwuch w y 

padkach doszło — zresztą 
nego — przelewu k rw i . 

W restauracji przy u l . Andrzeia 28 
został w czasie bójki uderzony tęp im 
narzędziem 31-letni tkacz Stanisław 
Dajchncr, zamieszkały przy u l . Cegiel-
r.iancj 92, k tó ry odniósł ki lka ran gło
wy . Lekarz pogotowia skierował go do 
szpitala zapasowego. Stan poszkodo-
wanego nic budzi obaw. 

flBMWWIWIWmBffaBIHIIIIIHI I I M M I IMIUIWII— 

Motocykl zderzył sil i dorożką 
Orna l i n i e 6 t n i e r t e I ny w y pad«*k 

Wczora j , około godziny siódmej j a - i .wy łon i ł a się w~ tok s.hezno&ed niej odl.ęT 

no przy zbiegu ulic Zgierskiej z CTalTmJgfosci — że Wsml^WeKoW^lSeź-
Kościelnym doszło do poważniejszego 
wypadku na jezdni. 

( Ulicą Zgierską w stronę Zgierza je
chał motocyklem 26-letni biuralista Ra
fał Kolski (Narutowicza 49). Na siodeł
ku dodatkowem siedział Pinkus Arono-
wicz, agent, zamieszkały przy ul . Legjo-
nów 12. 

Ody Kolski znalazł się u wy lo tu P la
cu Kościelnego — wyjechała nagle do
rożka. Motocykl ista starał się wszelkie-
mi si łami zahamować wóz, jednak do
rożka ukazała się tak niespodziewanie i 

skuteczne. i 
Maszyna wpadła na dorożkę. Obal 

motocykliści wypadl i na bruk. odnosząc 
obrażenia i okaleczenia, dorożka zosta 
ła poważnie uszkodzona. 

W drugim wypadku pobity został w 
domu przy ul . Odyńca 67 lokator tego , 
domu Marjan Cechowski, którego jed^n 
z współbiesiadników libacji sylwestro
wej zranił nożem w pośladek i głowę. 
Cechowski został opatrzony w karetce 
pogotowia i pozostawiony na miejscu. 

Ulica Piot rkowska, szczególnie w 
centrum, pełna była do późnych godzin 
wieczorowych podnieconego i śpieszą- 1 

ceg i na zabawy t łumu. Około Jedena
stej ruch nieco osłabł, kolo północy 
wzmógł się znowu i mniej więcej do 3-
clej nad ranem — centrum miasta było 
tak rojne, j ak -w dzień, w chwil i naj
większego natężenia rucli i i 'kołowego \ 
p i e s z e g o . • 

Rozbawieni przechodnie, często na
wet trochę, podchmieleni wraz z uderze
niem godziny dwunaste}, gdy rozległ sie 
dźwięk dzwonów i ryk syren fabrycz
nych — wiwatowali głośno, dając wy-
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poważnie uszkodzona. ' * ra(iQ6Ci ,• 0tuchv w obliczu rodzące 
Lekarz pogotowia opatrzył mo to rzy - , ™ ^ $ ™ e \ 0 Rok'u. 

stów i, uznając ich stan za niegroźny, W «« gg^, s i c w t y m r o k „ 
pozostawił ich na miejscu. b d , , e p 0 r a z pierwszy „przebie-

Dorożkarz wyszedł z te opresji tej' £ h l o ^ z przedmieścia w mas 
szwanku, a motocykl uległ ty lko małym ]™ng s / a t a c h 7 k o s ą w 
uszkodzeniom. 

Policja spisała 
tokul. (g). 

o t y m wypadku pro-

m*'Wn nkn7ała sic ta * nicspouziewanie i • I U - M U . 

Pogrzeb ofiar katastrofy lotniczej. 

Nr.' 51). ,T. Chadzyńsk 
S. Gorfeina (Tiłsudskieg 
iei (Piotrkowska Nr. 165 

(Andrzeja 28), A. Szymart R. Rcr-Malińskiego 
skiego (Przędzalniana 75). 

Śledzie staniały 
(a) Od wczoraj obniżone zostało cło na wwo 

żone do Polski przez port w Qdyni śledzie. Cło 
na śledzie zostało zniżone do 16 zł. za beczkę 
8 z l . za pól beczki, tak że ceny śledzia za setu 
kc zniżone będą o 1—2 sr. na lichszych eatun 
kach oraz 3—5 er. na lepszych. 

ręku 
— symbolizowali Czas — który wczoraj 
zamykał jeden i otwierał nowv okres. 

Miasto uspokoiło się koto godziny 
czwarte j . Potem, Już raczej w wczes
nych godzinach porannych, niż późnych 
nocnych — spotykało się coraz częściej 
pary powracające z balu. Zmęczeni, zie
wający ludzie, skurczeni mimo pięknej 
i wcale nlemroźnej pogody — w doroż
kach, autach i pieszo wracali do prftrnj 
— b y przynajmniej przez pół dnia No
wego Roku „odespać" przetańczonego 
Sylwestra... (g). 

Sprawy wojskowe 

W Bagdadzie odbył sie pogrzeb nieszczęsnych oliar katastroiy wielkiego samo-
Z^SSmSS 5 W * . - N a z ^ ć i u widzimy pilotów angielskich, którzy 

oddają swych holenderskim kohgom ostatnią prayriugą. 

Dodatkowe komisie potowe 
biura 
ł.odzi 
!-o\ve 

W styczniu rb. odbędą się w lokalu 
wojskowo - policyjnego zarządu miasta 
przy ulicy Piotrkowskiej 165 dwie doHa. 
komisje poborowe- w dniu 15 stycznia (dla PKU 
Łódz-Miaslo I ) 1 w dniu 28 stycznia (dla PKU 
ł.ódź-Miasto I I ) . 

Na komisje te winni się stawić poborowi 
rocznika 1913, którzy z jakichkolwiek pawo^ów 
nie stawili się na ubiegłe komisje, oraz • <•'••.•.,• 
wi roczników starszych, nie posiadających je
szcze uregulowanego stosunku do służby woj
skowej. 

W dniu 15 stycznia winni się stawić pobo
rowi zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 • U ko
misariatów, w dniu zaś 28 stycznia — za—icsz-
kal i na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 1-1 korni J 

sarjatów. 

Rejestr poborowych roczni-1914 
Dziś, w irodę, dnia 2 stycznia 1925 r. w lo

kalu biura wojskowo - policyjnego zarz-.du mia
sta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 v/y!oło-
ny zostanie do przeglądu publicznogo do dnia 
14 stycznia •— rejest poborowych roczhi!:a 1914. 

Wszyscy poborowi rocznika 1914 winni przei 
rżeć, czy zostali prawidłowo wcipgnięci do re
jestru. W razie stwierdzenia, że zostali mylni* 
lub niewłaściwie wpisani muszą oni prz?ds'n* 
wić dokumenty na podstawie których w reje' 
strze zostanie poczyniona odnośna poprawka, 
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P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO R a D J A . 

ŚRODA, 2 stycznia 1935 r, 
o.45_6.^s: Kolenda. 6.48—6.52: Muzyka (pły-

{y) 6.52-7.07: Gimnastyka. 
m i 
-7. .„ 

-uiiiu. MU—7.5U: zapowiedz programu. Y.ou— 
80o: Koncert reklamowy. 8.0O—11.57: Przerwa. ! 
11.57—12.03. Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
* Krakowa. 12.03—12 05-, Wiadom. meteorolo 
iSjczne. 12.05—12.10: Codz Przegląd Prasy Pol 
skiej. 12.10-13.00. Koncert zespołu Wiesława 
Wilkosza. 13.00—13.05 Dzienik południowy. — 
1-.05—.13.30 Marsze i piosenki wojskowe — pły

ty. 13.30—15.30. Przerwa. 
15.30—15.35. Wiadomości o eksporcie polskim 
I łS^ i ! '® | r " « l M giełdowy. Â r~!5-25' F r a f i m e n t teatralny. 
16.00—16.30. „Historja tańca" — leWka audycja 

muzyczna pióra Adolfa Fleischera. — Tr. 
. * e Lwowa. 
16.30—16,45, Piosenki w wyk. Józefa Schmidta 

— płyty 

Dnia 1-go stycznia 1935 r. po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarta nasza 
najukochańsza 

b. p. Regina Englowa 
Wyprowadzenie zwłok z do mu przedpogrzebowego na cmentarz żydowski odbędzie się w dniu 3 stycznia b. r. o godzinie 1-ej po pol. STROSKANE DZIECI, WNUCZKI, WNUKI I RODZINA. 

Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 

MUZYKA /ITUKA 

B. P. 
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— piyiy. 
w? 1 7 , ' 0 0 - "Chwilka pytań" _ opracowaniu 

, , Wacława Frenkla. (Audycja dla dzieci), 
17,00—17.25. Schumann: Pieśni z cyklu „Miłość 

i iycie kobiety" w wykonaniu Francisz-
k i Platówny. 

17.25-17.35. „Kujon, leń i ta trzecia" — (Po
gadanka z cyklu „Ze świata dziewcząt'') — 

1 7 w W y ?l '
 Z o f ' a Popławska. 

1 17.5o. Utwory w wykonaniu Jef Denyn'a 
n E n a , o w ° n a c h — płyty. 
s'XX~ 1§' 0° ! Poradnik sportowy. 

I R ^ T 1 , 8 „ , l 0 :
 M u z v k a (piyty). 

i iR , jH8.15 Repertuar teatrów 
io.ia—18.45. E. Chaussion: Kwartet fortepiano-

: l8.45!! 1 9

A:- d u r-°-P- 3°-

Y.UU—i9,2o, Piosenki w wykonaniu chóru Ju 
. 0

r « n d a — _płyty. 
JN'^-19.30: Pogadanka aktualna, 

j ' •,ł0—-19.45. Utwory skrzypcowe w wyik. Mie -
I , Q "ys ława Tursza. 

iy.45—19.50 Odczytanie programu na dzień na-
c ł~_ 

ie wur op, ou» 
l 5r-19.00, „Kryzys dawniej i dziś" — wyg*. 
,„A r<»r Śliwiński. 

CHASKIEL FRYSZMAN 
zam. Piotrkowska 17. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi 
dziś w środę, 2 stycznia br. o godz. 2-ej popot., o czem zawiadamiają zrozpaczeni 

DZIECI I RODZINA. 
Uprasza się o nieskładanie kondolencl!. 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł 

Ślizgawica I niepewny krok wielu przy wód-] Przy zbiegu ulic Wrześnleńsklel 1 Piwne) na-ce śwlętuiących wczorajszego Sylwestra stały'padło na Bogdana Kowalskiego zam. przy ulicy się przyczyną licznych upadków na ulicach j Piwnej 39, kilku osobników, którzy zadali mu miasta. I szereg ciosów tępem narzędziem. 

DWA PRZEDSTAWIENIA PO CENACH ZRZESZENIOWYCH. ' Dziś w środę wzruszająca historja o romansie ludzi naiwnych: girlsy 1 fotografa, wesoła komedia Acharda „Mlgo". W czwartek stanowiący w dalszym ciqcu ewenement kulturalnej Łodzi, przebój Bonimarta „Ten, który wrócił". Bilety na oba te widowiska zrzeszeniowe: od 40 gr. do 2.70. W piątek skrząca się werwą humorem i karnawałową wesołością komedia Lichtenbcrga „2:2 Mecz małżeński." 
ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE, (Ogrodowa 18). Dziś 1 Jutro po raz ostatni o godz. 8.15 wiecz szlagierowa pełna przezabawnych sytuacyj ope retka w 3-ch aktach Benatzky'ego p. t. „Adieu Mimi", w reżyserii Stanisława Zięciakicwicza. W nadchodzący piątek o godz. 8.15 wiecz. premiera wodewilu w 3-ch aktach pióra Kazimierza Brzeskiego p. t. „Djabet w Łodzi", w reżyserji Stanisława Zlęclaklewicza. W rolach gółwnych z Xenla Grey, Kosleradzką, Zielir. ka Dcmarem, Olędzkim, Winklerem, Szafrańskim, Uzarskim i Zięclaklewlczem. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w środę o godz. 9.30 komedja muzyczna w 3 akt. „Dos chazendl" z Reginą Cukier. Ceny 

Jan Trzęsiak, zam. przy ul. Oby utelskiel 44 w celu samobójczym skoczy! do gkjokiei na kilka centymetrów zaledwie rzeczki Jasień przy ul. Janiny, odnosząc liczne obrażenia. Niedoszły 

bil. 1 zloty. M M M M I ^ t 

TURYSTO Ł1J 

stępny. 
in'^1—20.00. Wiadomości sportowe. 
^•00-20.45. Wieczór Mickiewiczowski. — Tc. 

Wilna. 
2-I.15—20.55"' Dziennik wieczorny. „ li"S-21*0« « J a k pracujemy w Polsce . 
^•00-2l.3O. Koncert Chopinowski w wyk. Ja-
. n ' ny Familier - Hepnerowej. 
J.3ii—V|.4n. Muzyka — plytY- , , . 
21.40-22.00. piosenki w wyk. Haniu Ordonów-

ny, _ Tr. z Krakowa. 
2200-22.15: Koncert reklamowy. 
22.l5-_23.oo. Muzyka tanczna z rest. Hotelu 

23.00_23.o°v.' Wiadomości meteorologiczne d > 
, komunikacji lotniczej. . . 
23,05-?3,3o: D a l s z y ciąg muzyki tanecznej z no 

f«lu „Bristol". „ . „ . . „ P T M I ; 
A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . I 

3 0 ( , 5 , K O P E N H A G A . Muzyka kameralna,, 
^•Ofi. OSLO. .Koncert radjoork. 
7<M0. S Z T U T G A R T . Audycja państwowa. 
^3(1. S T O C K H O L M . Koncert rozrywkowy. 

Obok posesji Nr. 14 przy ul. Antoniego znaleziono nieprzytomnego Karola Llśkiewicza, zam. przy ul. Ołównej 31. Liśklewicz przewrócił się po pijanemu i złamał lewą nogę w udzie. 
TT* W toku bójki przy ul. Niclarnlane] 9, Feliks ] samobójca ulokowany został w szpitalu. Stoczkowski 1 Kazimierz Zapała, zam. przy ul. ;jp Bawełnianej 19 odnieśli liczne rany głowy i tu-1 N a u, T a r g o w e j 27. na podwórzu, przewró-, o w i a ' ^ „ ' clł się Marceli Kempka, który złamał nogę le-# wą. poniżej kolana. Stan Kempki Jest ciężki,. r " " ~ ~ , Przy zbiegu ulic Zachodniej 1 Śródmiejskiej gdyż złamanie jest skomplikowane. j O O O O O O O O O O ^ zderzyła się dorożka z samochodem. Dorożkarz Prawą nogę złamał na ul. Zgierskiej, obok Jankel Orynbaum 1 pasażer Jakób Oberman od- posesji Nr. 45 Artur Pctzold, zam. przy ul. Poz-nieśli lżejsze obrażenia nańskiei 41 

c z y w i e s z , ż e „ O R B I S . " 

d o s t a r c z a b i l e t y d o d o m u . 

K u p b i l e t w P . B . P . „ O R B I S " 

P i o t r k o w s k a 1 8 , t e l . 2 4 9 - 3 3 

P i o t r k o w s k a 6 6 , t e l . 1 0 1 - 0 1 

LEOITYMOWAĆ FUNKCJONARIUSZÓW ELEKTROWNI. 

RODZINA ROTSZYLDÓW 
M O N U M E N T A L N Y D R A M A T N A T L E D Z I E J Ó W N A J S Ł Y N 

N I E J S Z E J R O D Z I N Y B A N K I E R S K I E J 
W K R Ó T C E „ C A S I W O " 

Dyrekcja Elektrowni Łódzkiej zawiadamia odbiorców prądu, iż z dniem 2 stycznia r. b. funkcjonariusze, zatrudnieni na mieście, posiadać będą legitymacje niebieskiego koloru z fo-tografjami. Legitymacje te, z datą ważności do końca roku bieżącego, są zaopatrzone w pieczcie, plrJmby firmowe i podpisy Dyrekcji. Dyrekcja Elektrowni uprasza swych odbiorców o legitymowanie funkcjonarjuszów przed rozpoczęciem przez, nich czynności służbowych, przy-czem należy zaznaczyć, Iż Elektrownia nie hę, dzie ponosiła żadnej odpowiedzialności za naclu* życia, popełnione przez osoby nlezaopatrzone \» odnośne legitymacje. 

w\ W. DANCZENKO. 
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"— Henryku, — k r z y k n ę ł a Zuzanna, 
p zabraniam ci o d z y w a ć s i ę d o mnie 
. Y t t tonem. Nigdy j e s z c z e n i e rozmawia* 

1 X 1 z żadnym m ę ż c z y z n ą wten sposób... 
Wierzę, — odpowiedział męż-

, 2yzna. — Prawdy można się dowie-
a z i c ć ty lko od męża. 
. ~- Tak, w dwa lata po ślubie, od mę-
M L - r y sobie wyobraża, że żona jest 

y l k o pomocnicą domową... 
, ' Mam w r a ż e n i e , moja droga, — 

• 0 c l P o w i e d z i a l Henryk chłodno — i e 
I m a i ' z y s ? . o jakimś przyjacielu domu. 
' . Zmuszasz mnie do tego, ażebym 

C l P o w i e d z i a ł a prawdę. Tak jest. Ma-
o przyjacielu. O człowieku, k tó ryby 

•Tn'e z r o z u m i a ł . . . Mogę należeć ty lko 
I 0 l a k i e g 0 m ę ż c z y z n y , ldóry mnie szcze 

? e i gorn.co kocha... Twoje obchodzenie 
l c ze m n ą zabija uczucie... 
. " 7 Wobec tego nie pozostaje nam 

i k I . a n c S 0 - Jak ty lko z w r ó c i ć sobie cał-
j 0 , ' v i t « w o l n o ś ć i rozwieść się. 

Uf^li.Myślisz, Henryku, że to byłoby do 
C « n n a s ? . . . 
'".'Jeżeli ci tak bardzo na tem zależy 

• m ć v / i ł W o l n o Henryk, zapalając pa-
J ° 3 a , — t o trudno. A le nie wiem co 

^o.rny 2 J a n i n k ą . Dziecka w żaden 
^ 0 " ó b ' nie zgodzę się zostawić przy to-

r l ,~~* '^a się też nie zgodzę oddać ci 
. Z l E c k p . _ l t r z y k n ę ł a Zuzanna, siada-
, ą c n a k r z e s ł o . 
^ ~- Co powiedzą na to moi rodzice?.. 
*-vtuacja rozwiedzionej kobiety nie na-

. l e ż Y do przyjemnych. Plotki . . . Trac i 
pozv C ję towarzyską... 

Hm. Poszukaj sobie innego męża., 
i ~~ Zrobię to. Oczywiście, że poszu-

s o b i e innego, — zawołała Żuzan-
, ?• — Od dzisiaj począwszy dajemy so-

, e pełną swobodę. Zamieszkamy jesz-
narazie wspólnie, ażeby dziecko i ro 

^ e nie domyśli l i się niczego.., — Z11-
? a nna otarła ukradkiem łzy, a Henryk' 

czuł wyraźny ucisk w okolicy serca, gdy 
uścisnął rękę żony na pożegnanie. 

— Od dzisiaj zatem, — powiedziała 
Zuzanna, — możesz mnie zdradzać, 
oszukiwać, fl irtować... 

— A ty możesz kokietować kogo 
ty lko chcesz, — odpowiedział mąż drżą
cym głosem* 

Przy obiedzie obydwoje jedli bardzo 
mało. Podczas deseru, powiedziała na
gle młoda kobieta: 

— Jeden warunek... Ja ci daję peł
ną swobodę, ale nie polo, ażebyś mnie 
zdradzał z pierwszą lepszą kobietą. 

Moja następczyni musi być damą z to
warzystwa. Rozumiesz... 

— Okazuje się, że z kobietami nie 
wolno zawierać żadnych układów, — 
zauważył mąż. — Zaledwie udzielil iś

my sobie wzajemnej swobody, próbu
jesz mnie ograniczać. 

— Nie masz racji, — zawołała ener
gicznie kobieta. — Gdybyś był prawdzi
wym sportowcem zrozumiałbyś, że prze 
ciwnicy muszą mieć równe szanse. Ja 
przecież też muszę sobie kogoś znaleźć, 
k to się zakocha we mnie, podczas gdy 
ty możesz się zbliżyć do każdej kobiety 
w barze.. 

— T y możesz przecież uczynić ło 
samo, — zauważył mężczyzna. — W 
każdym lokalu są fortancerze, k tórzy 
chętnie romansują z młodemi kobieta 
mi. Jeżeli jednak sobie tego życzysz, to 
ja przyjmuję ten warunek... — I Hen
ryk szybko wyszedł z pokoju. 

Gdy Zuzanna została sama, podesz 
ła do aparatu telefonicznego i nakręci 
ła numer. 

— Fredzie, czy to ty?... M ó w i Zuzan 
na. Tak Zuzanna.... Czy jesteś dzisiaj 
wolny?... Nie?.. No to musisz się zwol
nić!... Ja sobie tego życzę... Proszę 
przeprosić swoich partnerów bridgo-
wych i przyjść za pół godziny do Cafe 
Opera będę tam na ciebie czekała... 

Po pół godzinie siedziała Zuzanna 
w kawiarn i przy boku swego kuzyna 
Freda, młodego, 26-letniego mężczyzny 
o pociągającej powierzchowności. 

— Fredzie, postanowiłam się roz
wieść ze swoim mężem. Dalsze nasze 
pożycie jest niemożliwe. Żyjemy już dwa 
lata obok siebie i nic nie wiemy o sobie 
wzajemnie... Czy ty przypominasz sobie 
naszą ostatnią rozmowę, zanim zosta-
am narzeczoną?... 

— Tak. Więc chciałabyś ażebym zo
stał two im przyjacielem?... 

— Tak, drogi przyjacielu... 
— Jestem szczęśliwy... Czy mogę cię 

zaprosić na kolację?... 
— Dobrze... — powiedziała niepew

nie Zuzanna, i opuściła głowę. 
Obydwoje opuścili kawiarnę i wsiedli 
taksówki . Fred podał szoferowi ad

res zacisznej restauracji. W samocho
dzie, a później w restauracji, począł on 
czynić delikatne próby zbliżenia i pou-
falsze gesty. Zuzanna nie okazywała 
entuzjazmu. Rozmowa szła jak z kamie
nia. Zuzanna skonstatowała jednocześ
nie, iż małżonek jej by ł znacznie ele-
gantszy, aniżeli kuzyn Fred. Po kolacj i , 
powiedziała ona: 

— Jestem dzisiaj taka zmęczona i 
złamana, czy nie mógłbyś odwieźć mnie 
do domu?.. — Gdy Fred zapłacił rachu
nek i wsiedli ponownie do taksówki, 
młoda kobieta szepnęła: 

— Kiedyś podobałeś mi się znacznie 
więcej... — 

nouprawnieniem kobiet... 
— Niewierność mężczyzny i kobiety 

— to zupełnie co innego, — rozpoczął 
del ikatnie stryj Bernard. Mężczyzna 

może przypadkowo zdradzić swoją żo
nę, nie przestając jej jednak kochać i 
cenić, podczas gdy kobieta... 

— Może również zdradzać swetfo 
męża, — zauważyła Zuzanna i zmieniła 
temat rozmowy. 

• * 

Następnego dnia Zuzanna wstała o 
koło godziny dziewiątej. Telefonicznie 
zaprosiła na śniadanie stryja Bernarda, 
starszego pana i serdecznego przyjacie
la rodziny. 

Podczas posiłku, gość zauważył zmle 
niony wyraz twarzy swej bratanicy. Na 
pytania stryja Zuzanna odpowiedziała: 

— Mó j mąż jest egoistą. Nudzi się w 
domu i zaniedbuje mnie... Czasy, kiedy 

I
kobieta siedziała ty lko w domu, a męż
czyzna zdradzał ją na każdym k roku , 
minęły bezpowrotnie. Jestem za rów-

Gdy Zuzanna weszła następnego dnia 
do gabinetu swego męża, zauważyła na 
biurku fotografję młodej i pięknej ko
biety w kosztownej ramce. 

Nie zdając sobie sprawy z tego co 
czyni, Zuzanna wyjęła fotografję z ram
k i i napisała przez całą szerokość o b 
razka „Handicap", poczera włożyła p r -
tret ponownie za szkło. 

Przez cały dzień była jakoś dziw
nie zdenerwowana i bez humoru. Gdy 
Henryk, późnym wieczorem wróci ł do 
domu, pierwsze słowa Zuzanny brzmią-
ły : 

— Henryku, co to za kobieta?... 
— To jest aktorka f i lmowa, mieszka

jąca stale w Hol lywood. Widzieliśmy ją 
przecież razem w ostatnim filmie.... 

Zuzanna roześmiała sie uszczęśliwio
na i jeszcze śmiech nie znikł z jej tu a-
rzy, gdy z oczu popłynęły dwa strumie
nie łez. 

Łzy zostały jednak szybko osuszone 
głodnemi ustami Henryka; 

* S * 
Następnego dnia na horyzoncie m a ł 

żeńskim panowała najpiękniejsza p o g o 
da. Gdy Zuzanna i Henryk siedzieli ra
zem przy śniadaniu, zadźwięczał n a ż l e 

clo dzwonek telefonu. Zuzanna podeszła 
aparatu. 

— Hallo... To ty Fredzie?... Tak... 
Wiesz, chciałam ci właśnie zakomuni
kować, iż zmieniamy numer aparatu c-
lefonicznego... Nie, nie wiem ieszcze i i -
ki . . . Tak... Hm, a poza łem : - 1 o s ł M i ; i o 
tak rzadko bywam w domu... D c w l d ż s 
m a . . . 

Tłum. Iva 
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DRUGI SUKCES RUCHU W NIEMCZECH 
Mistrz Ligi zwycięża V,S.B. Stuttgart 5:2 (4:2) 

PiJkarstwo polskie rozpoczęło rok 
1935 niezwykle udanym startem m i 
strzowskiego zespołu l igi , śląskiego Ru
chu na terenie Niemiec. W spotkaniu z 
silną drużyną VSB Stut tgart odnieśli 
ślązacy pełnowartościowe zwyc ięs two 
w stosunku 5:4 (4:2). Po niedzielnem 
zwycięstwie odniesionem przez Ruch w 
Monachium nad IFC sukces wczorajszy 
jako drugi skolei jest jeszcze cenniejszy. 

Mis t rz Polski zademonstrował na 
swem krótk iem tournee bawarskiem grę 

reprezentacyjny napad Polski . 
Ruch zagrał rzeczywiście swój dru

gi mecz na tery tor ium Niemiec wspania
le. Najlepszym zawodnikiem w wyb i ja 
jącej się na placu pierwszy w l inj i na
padu by} Wi l imowsk i , inicjator więk
szości akcji o fenzywnych ślązaków. 
Pierwszorzędnie zagrywa ły też oba 
skrzydła, a szczególnie Włodarz . 

Ostoją drużyny by ł doskonały Tatuś 
. w bramce. Początkowo bramki Ruchu 
'broni ł Kremer, został on jednak kontuz-

stojącą na bardzo wysok im poziomie, i jowany i miejsce jego zajął Tatuś, k tó-
którą zdobył sobie uznanie całe] facho 
wej prasy niemieckiej, wyrażającej się 
o grze polaków w samych superlaty
wach. Niemcy stwierdzają jednogłośnie, 
że gry zademonstrowanej przez polaków 
nie powstydz i łby się żaden europejski 

rego niemałą zasługą są oba zwyc ięs twa 
Ruchu w Bawar j i . 

Niemcy przykładal i do spotkania 
wczorajszego olbrzymie znaczenie i 
wzmocni l i znacznie drużynę przez „ w y 
pożyczenie" sobie k i lku zawodników z 

I Do p rze rwy ma Ruch widoczną prze-
' wagę, zdobywając w tej fazie cztery 
bramki . Po pauzie gra jest bardziej w y 
równana, a nawet chwi lami mają niem-

!cy przewagę. To też Ruchowi udaje się 
i zdobyć teraz ty lko jeden punkt, podczas 
' gdy niemcy powiększają swój dorobek o 
'dw ie bramki . Strzelcami bramek dla Ru-
jchu by l i W i l imowsk i ( t rzy) i Włodarz 
' (dwie) . 

Sędzia zawodów niemiec k r z y w d z i ł 
stale zupełnie wyraźnie drużynę polską. 

Na stadjonie w Stuttgarcie zebrało 
się pomimo fatalnej pogody i padającego 
stale deszczu ponad 10 tysięcy widzów, 
k tórzy aplaudowali przez cały czas gry 
drużynę polską, urządzając jej też przy 
zejściu z boiska długotrwałą owację. 

Ruch wraca do Polski w sobotę, 4-go 
stycznia, przyczem sfery sportowe Ślą
ska szykują mu owacyjne przyjęcie. 

zespół zawodowy Szczególnie n ie , innych k lubów. Nie zdało się to jednak 
szczędzą pochwał piątce ataku, p rzypo- na nic, spowodu świetnej g r y zespołu 
minająe, ze two rzy ona w lw ie j części 'polskiego. 1 

Skrzywdzili bokserów czeskich w Warszawie 
Skoda wygrywa 10:4 dzięki dwum mylnym dycyzjom sędziów 

Warszawa, 1 stycznia. 
Pięściarze'czescy przystąpi l i do w a l 

k i ze Skodą z dużą wolą zwyc ięstwa, 
bijąc się znacznie lepiej, niż w Łodz i co 
każe przypuszczać, że w meczu o pu-
har Rady Miejskiej m. Brna by l i oni 
przemęczeni podróżą. Reprezentacja 
Brna została jednak w skandaliczny spo
sób pokrzywdzona przez sędziów, k tó ry 
u rwa l i jej cztery a już w najgorszym 
wypadku t r zy ciężko zapracowane punk 
ty . W p ierwszym rzędzie skrzywdzono 
walczącego świetnie Doleżała w wadze 
muszej, k tó ry miał wygraną walkę .z 
Czor tk iem. My lna by ła również decyz
ja, przyznająca zwyc ięs two Pisarskie
mu nad I iawelką. Czech zasłużył conaj-
mnićj na wyn i k remisowy. 

Z pięściarzy czeskich dobrze w a l 
czyl i również Vlasak 1 Kopecek nato
miast słabo wypad l i Kasina, K ra l 1 
Schmidt. 

W zespole Skody na pierwszem miej 
scu postawić należy Kozłowskiego, k tó
r y znajduje się w doskonalej formie. Se-
woryn iak i Pisarski dali nadzieję, że w 
niedługim czasie znajdą się u szczytu 
formy: Brak im narazie dokładności i 
precyzj i ; . 

Spotkanie rozegrane zostało ty lko w 
siedmiu wagach, chociaż początkowo 

-przyznano reprezentacji Brna dwa punk
t y walcowerem, ponieważ Mocz nie 
mógł stanąć do wa lk i , mając spuchnię
tą twarz . Następnie jednak decyzję tę 
zmieniono, gdyż lekarz uznał również za 
niezdatnego do wa lk i Nawrat i la . 

W y n i k spotkania nie odpowiada w 
żadnym wypadku przebiegowi walk , a 
sędziowie punktowi pp. Słabnicki i 
Ś w i d n i c k i przypomniel i nam czasy p. 
Marynowskiego. Sala Collosseum, w 
które j odbyło się spotkanie by ła zapeł
niona zaledwie do po łowy . 

W pierwszej parze dnia zmierzy l i się 
Doleżał 1 Czortek. Wa lka b. zażarta i 
szybka. W p ierwszych dwuch starciach 
góruje znacznie Doleżał, którego haki i 
p rawe sierpy osłabiają Czortka. 

W trzeciej rundzie Czortek jest lep
szy w żadnym jednak wypadku nie za
s łużył on jednak na zwyc ięs two. 

W wadze p iórkowej walka między 
Kralem i Koz łowsk im t rwa ła b. k ró tko . 
Kozłowski ost rym i k ró tk im sierpem ze 
zwarc ia posyła Krala na deski. Czech 
próbuje wstać, pada jednak ponownie i 
sędzia p rze rywa walkę, przyznając Ko
złowskiemu zwyc ięs two przez technicz
ne k. o. 

Na bardzo niskim poziomie stało spot
kanie Kasiny z Bękowsk im. Obaj t r zy 
mali się, pchali wzajemnie, zapominając 
o boksowaniu. W y g r a ł Bąkowsk i , ponie
waż by ł szybszy i oddał więcej ciosów. 

Sewerynlak w walce ze Schmidtem 
zaimponował dopiero w trzeciej rundzie, 

k tóra zapewniła mu wysokie zwyc ię 
stwo na punkty. 

Woźniak miał mało do powiedzenia 
w walce z Vlasakiem. Polak szedł nie
potrzebnie do zwarcia, w k tó rem Vlasak 
by} znacznie lepszy, w y s r y w a i ą c na 
punkty. 

W walce Pisarski — Havelka mieliś
my dwuch n ierównych przec iwników 
tak pod względem wagi jak i wzrostu. 
Havelka przeważa dzięki d łuższym rę
kom i większej sile f izycznej, jednak sę
dziowie przyznają zwyc ięs two Pisarskie 
mu. 

W wadze ciężkiej Kopecek miał w ię
cej z wa lk i , jednak Garstecki zadziwiał 
lekkością 

W drugiej rundzie p rawy k ró tk i sierp 
Kopecka posyła Garsteckiego na deski. 
Garstecki podnosi się, lecz otrzymuje 
drugi cios i znów znajduje się na de
skach wobec czego sędzia przerwał 
walkę. 

Po zawodach k ie rownic two eksne-
dycj i czeskiej wyraża ło wielkie niezado
wolenie z przyjęcia ich przez Zarząd 
Skody oraz z decyzji sędziowskich. Za
znaczyć należy, że nikt z k ie rownic twa 
Skody ani przez chwi lę nie zaopiekował 
się pięściarzami czeskimi i gdyby nie 
przedstawiciel klubu IKP p. FJbich, k tó 
ry jeździ z czechami po Polsce, czesi 
zdani by l iby na łaskę losu. 

60 spotkań międzypaństwowych 
rozegrała polska reprezentacja p i łkarska 

Meczami z Rumunją i Ło twą zam
knęła nasza reprezentacja pi łkarska 
pierwszą „kopę" spotkań międzypań
s twowych . Z sześćdziesięciu rozegra
nych dotychczas spotkań drużyna pol
ska wygra ła 24, przegrała 27. a w dzie 
więc iu wypadkach zawody zakończyły 
się wyn ik iem remisowym. 

W tych CO meczach napastnicy pol
scy zdobyl i 131 bramek, podczas gdy 
nasi reprezentacyjni bramkarze prze
puścili 122 razy pi łkę. Na dodatni bilans 
b ramkowy w p ł y n ę ł y przedewszyst
k iem lata 1930, 31 i 32, w k tó rych naj
lepiej powodzi ło się naszym reprezen
tacy jnym napastnikom. 

Koszulkę reprezentacyjna z Or łem 
B ia ł ym na piersiach p rzywdz iewa ł naj 
częściej lwowian in Wacek Kuchar, któ 

pując w barwach reprezentacji aż 29 
razy. Tuż za nim kroczy reprezentacyj 
ny obrońca Bułanow, mający na swem 
koncie 27 star tów. Mar tyna i Kot lar -
czyk I reprezentowali Polskę p o 24 ra 
zy, przyczem ze względu na fakt, że są 
oni jeszcze czynnymi zawodnikami, ma 
ją oni podobnie jak i Bu łanow szanse 
pobicia rekordu Kuchara. Nieczynny 
już dzisiaj obecny kapitan zw iązkowy 
PZPN-u Kałuża i Sperl ing gral i w re
prezentacji po 22 razy, Nawro t i Pazu
rek I mają na swem koncie no 20 me
czy. Staliński i Mys iak po 19. Spojda 
17, Rejman i Ciszewski po 15. Batsch 
14, Hanke, Karasiak i Balcer oo 13, Gin 
tel. Gorl i tz i Albański po 12 i t. d 

Na liście strzelców bramek na pierw 
szem miejscu figuruje Nawro t przed 

Zwycięstwo Gedanji w Królewcu 
W meczu pomiędzy „Gedanją" *J 

Gdańska a Rasensport Bessen z w y c i H 
ży ła „Gedanja" w stosunku 4 : 1 . 

Doskonała forma Birger Rouuda 
Najznakomitszy skoczek narciarski 

świata s łynny Bi rger Ruud znaiduje sł?, 
obecnie w świetnej formie. W czasift 
konkursu skoków w Szwajcar i i na s k o l 
czni olimpijskiej zajął Ruud bezapela4 
cyjnie pierwsze miejsce mając skoWI 
6S i pól i 70 metrów, za które otrzymali 
notę 224,8 punktów 

O puhar Spenglera 
odbyto się finałowe spotkanie 

W Davos rozegrany został finał tut 
nieju hokejowego o puhar Soenglera-
Do f inału zakwal i f ikował sie z pierw' 
szej grupy zespól mediolański I)iavo» 
Rossoneri, k tó ry wyprzedzi ł obrońc« 
puharu HC Davos, a z drugiej grupy 
drużyna Oxford. 

W spotkaniu f ina łowem zasłużone 
zwyc ięs two odniosła znacznie lepszej 
drużyna Diayo l i Rossoneri w stosunku 
2 : 0 . 

Zdobycie przez Diayol i Rossonerlj 
puharu Spenglera, rozgrywanego 
bardzo silnej konkurencj i , jest bodajże! 
największą sensacją tegorocznego «e-j 
zonu hokejowego. 

Zespół mediolański b y l jeszcze tf) 
roku ubiegłym zupełnie nienotowany 
na międzynarodowym „ r y n k u " hokeje 
w y m , a dopiero w sezonie obecnym p" 
pozyskaniu emigrantów niemieckich 
Świetnych braci Bal i zaczął odrazu od* 
g rywać poważniejszą rolę. Drużyna ta 
prezentuje się obecnie bardzo dobrze i 
śmiało uważana może być za jeden A 
najlepszych zespołów europejskich. 

Odwołany mecz 
hokejowy o mistrzostwo Polski 

Poznań, 1 stycznia. 
W dniu dzisiejszym miat sie odbyć 

w Poznaniu mecz hokejowy oomiędzyl 
Legją warszawską a mistrzem Polski 
AZS-em z cyk lu gier o mistrzostwo Pol 
ski w puli f inałowej . Spotkanie to nie 
doszło jednak do skutku spowodu od' 
w i l ży . 

Przec iwko pierwszemu meczowi roi 
zegranemu przed tygodniem w Warsza 
wie, a zakończonemu nieoczekiwaneifl 
zwyc ięstwem Legj i założyl i poznania
cy protest do PZHL . Protest ten nie był 
jeszcze przez zarząd związku rozpatry 
wany . 

częściej lwowian in w a r a i u n . u a . , n i u S Ł K 

r y uczestniczył niemal w po łowie rozej Stal ińskim, Batschem, Balcerem. Kozo 
granych przez Polskę spotkań, w y s t ę - l k i e m , Kałużą, Reymanem i Kucharem 

Turniej hokejowy w Krynicy 
p r z u u d z i a l e p i ę c i u l e s p o ł ó w 

Wysokie zwycięstwo 
benjaminka L i g i 

Benjaminek L ig i Śląsk (Świętochło
wice) rozegrał w dniu dzisiejszym na 
wlasnem boisku spotkanie z zespołem 
iskra (Siemianowice), zwyciężając w sto 
sunku 7:1 (2:1). Śląsk grał doskonale 
zwłaszcza w l inj i ataku. 

Łupem b r a m k o w y m podzieli l i się'-
Gott (3), Spruss i Więcek po dw ie . Sę
dziował p. Brzezina 
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Spowodu niepewnej pogody, jaka pa 
powała w końcu grudnia odwołane zo
stały doroczne turnieje hokejowe orga 
nizowane przez uzdrowiska: Zakopane 
i Krynica. Tymczasem niespodziewanie 
chwyc i ł mróz, umożl iwiając przeprowa 
dzenie imprez. Na turniej zakopiański 
jest już jednak zapóźno. 

Kryn ica natomiast zdecydowała się 
w ostatniej chwi l i zorganizować u sie
bie turniej w okresie od 2 do 6 stycz
nia. Turnie j ten rozpoczyna się więc 
już w dniu dzisiejszym przv udziale 
r / terech zespołów k ra . io . vch .* wioden 
skiej W l / V . Zapowiedzą iv uor iodnłó 
start drużyny szwedzkie; został edwo-
' łćriy. 

Z z e s p o ł ó w k ra jowych uczestniczą 

.bok gospodarzy Kryn ick iego T H , War 
szawianka, poznański AZS i wi leńskie 
Ognisko. 

Ze specialnem zainteresowaniem, o-
czekiwany jest start Ogniska, k tóre po 
krzywdzone przez zarząd P Z H L , k t ó r y 
nic dopuścił wi lnian do puli f ina łowej 
stara się obecnie udowodnić, że należą 
ło mu się w niej miejsce. 

P ie iwszy mecz z tych ..dowodo
w y c h " rozegrany w niedziele w W a r 
szawie ze stołeczną .LQ.gja zakończy 
sie pełnym sukcesem wi ln ian. 

Obecnie biorąc ud/.ia : w turnieju z 
t.r:'.emo innemi zespołami ligi hokejowej 
będzie Ognisko mogło ostateczni3 zado 
kumentować, że jego pretensje by ł y 
w pełni uzasadnione. 
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Hokejowe mistrzostwa Łodzi 
Ł.K.S. zwyciężył Union Touring 6:1 ( 3 : 0 , 2 :0 , 1:1) 

Nowy Rok powi ta l i spor towcy łódz-
ril ^ n a s t a d J ° n l e ŁKS-u , gdzie odbyta się 
LU jedyna świąteczna impreza: mecz hoke-

Ą Iowy o mistrzostwo łódzkiej k lasy A 
ię- Pomiędzy ŁKS-em a Union Touringiem. 

Mecz nie by ł zbyt interesujący, gdyż 
I Przewaga czerwonych grających oonaj-

j . mniej o klasę lepiej od przeciwnika by -
U" 'a aż nadto rażąca. 
k ' N

p

a

v

ł i e s ł a b o go jącego przeciwnika 
gra ŁKS-u wypadła znacznie lepiej niż 
w meczu niedzielnym z toruńczykami. 
w Pierwszej l inj i ataku czerwonych 
-•aoego Wisławskiego zastąpił Glicen-
^ztajn, również nabytek z Unionu. G l i -
censztajn by ł jednak najsłabszym z ca-
( e J trójki przedewszystkiem spowodu 
swej rażącej powolności. 

Bardzo dobrze natomiast zagrywal i 
Król z Zaleskim, szczególnie że pierw-
s z y grał już mniej egoistycznie niż w 

tur niedzielę. Rezultat jego współpracy z 
:ra.| zaleskim i Glicensztajnem — to k i lka 

Pierwszorzędnych zagrań l inj l ataku. 
. D r u g i atak w składzie Pryf fer , Tade

usiewicz, Szaniawski grał znacznie sła
wę od pierwszej t ro jk i . Najlepszym z 
" l c l | okazał się Szaniawski. W obronie 
grający t ym razem bez Frencla Rusin-
K , ewicz lepszy od partnera. 

Pracujący w bramce na zmianę Ja
kubiec z Koczewskim nie mieli pola do 
Popisu. Jedynej przepuszczonej bramki 
n i e mógł Koczewski zatrzymać. 

Union Tour ing ^wypadł bardzo bla-
? 0 , 'ako całość nie reprezentuje on o-
oeciue żadnej wartości . Czasy Próchnie 
wiczą, Glicensztajna, Wis ławskiego czy 
j y egera minęły już bezpowrotnie. — 
union nie wychowa ł sobie na ich miej -
s c e zastępców, a Brauerowie czy W e 
gner zasłużyli już sobie uczciwie na 
emeryturę. 
, Najlepszym w zespole by ł bodaj 
Pramkarz Oleś, k tó ry jednak by ł bez
s i ł y wobec słabej gryncałej d rużyny . , , 
. Gra Unionu sprawiała wrażenie jak-
°M'Zieloni demonstrowali .f i lm .w. zwo l -
n i °nen i tempie. Jedynie pod sam koniec 
^ c z u widziel iśmy ki lka nienajgorszych 

Pociągnięć, by ło to jednak na 45 minut 
Kry stanowczo zamało. 

Już od początku meczu uwidacznia 
% przewaga ŁKS-u , k tó ry w pierwszej 
* e r c j i zdobywa t rzy bramki ze strzałów 
Ł ę s k i e g o , Króla i Szaniawskiego. 

Przewaga czerwonych jest zupełnie 
( ^yra*na, a jedynie w momentach gdy 
; a lodowisku znajduje się rezerwowy 
I uik. ŁKS-u gra jest bardziej w y r ó w n a -

V l "I "y j^hociaż 1 w tych momentach ma 

W końcowych minutach grają zlelo- ków, którzy zbyt często „puszczają w 
ni wcale nieźle. ruch" swe języki. T y m razem dla od-

Zawody prowadził bardzo dobrze p. mlany na mocno nietaktowne „powie-
Dreger. Winien on jednak więcej uwagi dzonka" wobec przeciwników pozwalał 
zwracać ną zachowanie się zawodni- sobie Brauer. Należałoby to ukrócić. 
^ C C 3 0 0 0 0 0 0 « X X X X X X X X X X X X X > 0 0 0 0 0 0 0 ^ 
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Austriacka para łyżwiarska Galllard — Peter popisuje się figurową jazdą na lo
dzie. 

ooooaoooooooooo«*xo^ 

Na drucie telegraficznym 
Wyniki spotkań piłkarskich rozegranych w dzień Nowego Roku 
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Przewagę. 

W dniu wczora jszym zakończony 
został w Atenach m i ę d z y p a ń s t w o w y 
turniej p i łkarski o puhar bałkański. W 
finałowerń spotkaniu reprezentacja Ju
gosławi i pokóńałtf' narodowa jedenast
ki; Rumunji w stosunku 4:0 (2:0). But-
gnrja .pokonała Grecja 2:1 (1:0) 1 wresz 
cie jRumunja pokonała Bułgarję 3:2. 
ierwsze miejsce zajęła Jugosławia 
przed Grecją, Rumunją i Bułgar ją. 

* t * 
W Madryc ie gościła drużyna nie

miecka IEC Norymbergja, która roze
grała dwa mecze z mie jscowym FC 
Madryt . W pierwszy meczu zwyc ięży l i 
Niemcy w stosunku ,5:1, przegrywając 
natomiast drugie spotkanie w stosun
ku 1:2. 

W Bruksel i odbył się niezwykle in-

W drugiej tercji czerwoni powiek 
szaią swój dorobek b ramkowy, zdoby
wając dwa dalsze punkty przez Glicen-
sztnuia i Zaleskiego. 
. Trzecia tercja' ma przebieg zupełnie 
' a k i sam. Szóstą bramkę dla ŁKS-u zdo
bywa Król, a pod sam koniec zawodów 
zdobywa Union Tour ing zupełnie nie
spodziewanie honorową bramkę ze 
gtoąłu Brauera. 

teresujący mecz p i łkarsk i pomiędzy 
wiedeńską Austrją a reprezentacją Bel 
gj i , występującą pod nazwia Diables 
Rouges. Mecz zakończył sie zwyc ię
stwem' drużyny wiedeńskiej w stosun
ku 6:5. Piękną grę zademonstrował a-
tak wiedeński. . . . . , , • 

* • 
W Medjolanie wiedeńska Adimra 

rozegrała mecz z Ambroziana ulegając 
włochom w stosunku 2:4. 

W Turyn ie wiedeński Soortklub u-
zyskał z FC Tor ino wyn ik remisowy 
4 : 4 . 

Hokeiści kanadyjscy Winippeg Mo-
narchs rozegrali mecz z niemieckim 
zespołem Riesersse, wyg rywa jąc bez 
wys i ł ku spotkanie w stosunku 6:2. Ka
nadyjczycy wyraźn ie się oszczędzali. 

12 przykazań dla łyżwiarzy 
0 czem powinien pamiątad każdy początkujący Jeździec 

w wadze półśredniej 
w J e P r c ^ e n t acy jny pięściarz eolski w 

i się:j w a d z e p iórkowej Czesław Kajnar znaj-
:- S < H i i l x . 8 i ę o b e c n i e na granicy wag lekkiej 

Półśredniej 1 prawdopodobnie star to-
A N T F ś jc będzie w Warc ie w wadze pół-

30 

on 

Z r z e s z e n i e K o b i e t Ż y d . 

„W I Z O " 
(Sienkiewicza 26). 

. Dziś w ś r o d c n a tradyc. herbatce, Członek 
^ f e k t o r i u m KKL. w Jerozolimie p. Sz. Źucho-
\ £

k

' z Palestyny, wygłosi odczyt w lokalu 
I M . , " (Sienkiewicza 26) n. t.: „Ideał pracy u 
^ lvc ty pierwotnej". - Wstęp bezpłatny. 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " tel. 112-25. 
Gościnne występy ulubionej subretki 

„ . R t E G H N Y C U K I E R 

z i * w środę o trodz. 9.30 po cenach ulgowych 
C A Ł Y P A R T E R 1 Z Ł O T Y 

» D O S C H A Z E N D L " 

, kom. muz. w 3 aktach. 
J utro w czwartek „ I C Y K L S Z O L T Y K " . 

Ceny biletów 1 Z L O T Y , 

Sport ł yżw ia rsk i zdobywa sobie z 
roku na rok coraz większą popularność 
docierając do najszerszych mas. Lodo
wiska łódzkie roją się od młodzieży, 
która z zapałem oddaje sie tel gałęzi 
sportu 1 wykorzys tu je każda wolną 
chwilę, by móc się poślizgać. Nie każdy 
początkujący ł yżw ia rz może sobie Ję
li ak pozwolić na trenera, k tó rv udzie

l i łby fachowych wskazówek w laki spo 
sób winien nowicjusz zabrać sie do tej 
gałęzi sportu, jak długo należy przeby
wać na lodzie i t. d. Nieprzestrzeganie 
pewnych zasad powoduje, że nieraz 
miast korzyści , które w zasadzie daje 
sport ł yżw ia rsk i , niejeden początkujący 
ł yżw ia rz nabawia się choroby, lub znle 
chęca szybko do tego sportu. Dlatego 
też polecamy uwadze początkujących 
ł y ż w i a r z y poniższych 12 „przykazań 
ł yżw ia rsk ich" , o k tó rych pamiętać po 
winien każdy początkujący jeździec. 

1. — Sztukę jazdy na lodzie należy 
gruntownie posiąść i dopiero potem ru 
szyć między krążących po lodowisku. 
Nie należy się n igdy puszczać w pędzą 
cy po lodzie t łum o ile sie nie t rzyma 
pewnie na lodzie. 

2. — Ł y ż w y muszą pasować do
kładnie. Nie mogą być ani za duże, ani 
zbyt małe i muszą być tak przymoco-

. wane do obuwia, by się nie k iwa ł y . 
3. — Na nogę trzeba w łożvć grube 

wełniane skarpetki , związać buty s i l 

nie sznurowadłami. B u t y muszą być 
wygodne, by można by ło poruszać w 
nich palcami. 

4. — Ubranie musi być ciepłe i lek
kie. Ciasne ko łn ie rzyk i , silnie ściąga-
gający pasek lub szelki nie sa wska
zane. 

5. — Nie należy jeździć po lodzie w 
palcie. 

6. — Nie wolno iść na czczo na lód. 
7. — Najlepiej ślizgać się w południe 

lub wieczorem. 
8. — Gdy jest zimno, trzeba cały 

czas jeździć po lodzie i nie wolno sta
wać lub odpoczywać przez dłuższy 
czas. 

9. — Nie wolno Jeździć po lodzie do 
ostatecznego zmęczenia. W zasadzie 
należy pozostawać na lodzie tv lko go
dzinę. Pozatem nie należy sie nadwy-
rężać p rzy Ściganiu się na lodzie, albo
w iem może to ła two spowodować nad 
wyrężenie serca. 

10. — Gdy mimo biegu człowiek się 
nie rozgrzewa, a czuje zlab. należy nie* 
zwłocznie zejść z lodowiska i wyp ić wi 
c iepłym pokoju szklankę gorącej herba 
ty z rumem. 

11. — Po jeździe należy coś prze 
kĄsić i nie ubierać odrazu wierzchnie 
go okryc ia . 

12. — Nie należy Iść na lód orzy na} 
mniejszem choćby cierpieniu lub prze
ziębieniu. 

Ruch wzmocniony 
zawodnikami Polon jl kar wiń k: ej 

Zespól p i łkarsk i Ruchu wzmocnio
ny zostaje w najbliższym czasie k i lko
ma czo łowymi zawodnikami Polonji 
karwińsk ie j . 

Sztafetowy rald 
narciarski Zw. Strzeleckiego 

Cieszyn, 1 stycznia. 
W dniu dzisiejszym o godz. 9-ej r , i-

no wyruszyła z Cieszyna sztafeta do 
gigantycznego raidu narciarskiego Zwią
zku Strzeleckiego. Trasa pierwszego c-
tapu prowadzi przez Ku ty do Hucul-
szczyzny. 

Sztafeta składa się z dziewięciu 0-
sób. Z powodu niesprzyjających warun
ków atmosferycznych zmuszeni by l i za
wodnicy przebyć część etapu z nartami 
na ramieniu. 

0 He pogoda dopisze 
W dalszym ciągu mistrzostw hokejo

w y c h Łodzi w klasie A odbędzie się w 
niedzielę spotkanie Ł K S — Strzelecki 
KS. Mecz odbędzie się w godzinach 
przedpołudniowych na lodowisku ŁKS-u. 

Zapisy na kolonią 
narciarską w Łodzi 

Sekretariat Makkabl , A l . Kościuszki 
Nr. 21 . tel . 241-07, przyjmuje ostatnie 
zapisy na kolonię narciarska w Zako
panem. Wy jazd najbliższej grupy na
stąp: w sobotę w godzinach wieczoro
wych . 

W Zakopanem sa obecn i2 :dealne 
warunk i śnieżne, gdyż prze>; ca ły dzień 
Nowego Roku padał obf i ty śnieg. 

Zwycięstwo hokeistów Cracovii 
Na torze Sokoła rozegrany został w 

dniu dzisiejszym towarzyski mecz ho
ke jowy między Cracovlą a Sokołem za
kończony zaslużonem zwycięstwem Cra 
covii w stosunku 6:0 (0:0. 4:0, 2:0). — 
Zawody nie stały na wysokim poziomie 
siwwodti kiepskiego stanu lodu i bmtn l -
tJ©'J g r y Sokoła. 

Dopiero po poważnej kontuzj i jakiej 
uległ Balcer, zderzając się z Farkasem, 
zaprzestał Sokół grać ostro i gra stała 
się ciekawsza. 

W pierwszej tercj i , która mija bez. 
bramkowo wybi l i się obaj bramkarze 
Maciejko z Cracovii 1 Tar łowski z So
koła. 

W drugiej tercji ma Cracovia znacz
ną przewagę, uzyskując cztery bramki 
ze strzałów Marchewczyka, Cenzora, 
Katnłńsklego i Michalika. 

W ostatniej tercji są zawodnicy So
koła kompletnie wyczerpani, ogranicza
jąc się jedynie do obrony. Cracovia zdo
bywa jeszcze dwie bramki przez Mar
chewczyka 1 Kowalskiego. 

W CracovlI, która grała zespołowo 
bardzo dobrze wyróżni l i się: Wołków-
ski, Maciejko, Kowalski, Michalik i Ka
miński. W Sokole wyróżnić należy Pan
kiewicza i Reymana. 

4 - l e t n l c u d e k r a n u ) 
S H I R L E Y T E I N A P L E 

fenomenalna gwiazdeczko o światów, rozg o îe 

wkótoe wystąpi w filmie 

Tajemnica małe] Shirley 
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KINO - TEATR 

„SZTUKA" 
K O P E R N I K A 1 6 

DZIŚ PREMJERAf D R A M A T N A J W Y Ż S Z E G O N A P I Ę C I A ! 

„TANIEC MIŁOŚCI" 
Dala swą miłość mężczyźnie, którego nie kochała a swe serce cz łow iekow i , k tó ry je odrzuci ł ! JOAN CRAWF0 l | 
w rol i kobiety dla k tóre j mężczyźni b y l i jedynie rozdziałami w książce jej życia. 
W pozost. rolach: GENE R A Y M O N D FRANCHOT TONE E D W A R D A R N O L D 

Pocz. c godz. 4, w soboty, niedziele i święta o 12. 

N a s t ę p n y p r o g r a m ; „ S H A ń B I O N A j 
D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

Ż E R O M S K I E G O Ns 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

oooooooooooooooooooooooooooo 

o«xxxxx»oooopooooooo^^ 

DZIŚ PREMJERA! — Najgłośniejszy skandal erotyczny p. t.r 

Maskarada 
Na świat ło dzienne z arch iwum kronik i wiedeńskiej wyciągnął i sf i lmował W i l l i Forst, k tó ry jednocześnie reżysero\ 

W roi . gł.: P A U L A WESSELY, OLGA CZECHOWA, HANS MOSER, A D O L F W O H L B R i i C K , W I T O L D STOLZ , 

Ceny: 1.09, 90 i 50.groszy. — 5.1. o godz. 12 w pol., 6.1. o godz. 11 pp. wejście dla młodzieży 20 gr. 
wammmmmmmmmmmmmmmmmKmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmtmmmm^mmmmmm^ 

T E A T R 

BANDA 
K i l i ń s k i e g o 124 . Te l . M o - 3 8 

D j t i ś , p o c z ą t e k o g o d z . 8 I 1 0 - e J , p o w t ó r z e n i e p r o g r a m u s y l w e s t r o w e g o p . t . 

»W Bandzie same szlagiery' 
Udział p rzy jmu ją : L e o F u k s , I r e n a R ó ż y ń s k a , A l e k s a n d e r S u c h r l c k i , Rita Konarzewska, Leon Leńsk i , Kenell! 

. Leon Rytowsk i , Ceny miejsc od 75 gr. — Dolazd t r a m w a j a m i : 0, 4, 6, 10 i ł 

D o k t ó r 

H . S Z U M A C H E R 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9 - 1 2 rano, 2—4 pp. I 7—9 
wiecz.. w niedziele i święta 

. od 1 0 - 1 . 

C E N Y L E C Z N I C O W E . 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżej II-go piętra 

P O S Z U K I W A N E 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 25-2J 

~ P o k ó i 
u m e b l o w a n y 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
ńieńi, Nawrot 2, III brama, front, II 
piętro, m. 31, telefon 124-03. 

Kupię LbIcę 
u ż y w a n ą 

model II lub f i l w dobrym stanie. — 
Oferty sub. „Leica". 

Gabinet 
z. 

j l e c z n i c z e j 
I t o a l e t o w e j 

dyplom uniwersytecki 
W Z N O W I Ł A P R Z Y J Ę C I A 

M O N I U S Z K I 1. Tel . 127-99. 
Usuwanie wszelkich delektów cery. 

Usuwane bezpowrotnie I bez śladów 
w-oecacych włosów. 

Przyjmuje od 10—2 I 4—8 wiecz. 

RATUJCIE ZDROWIE ! 
C H O R Y Ż O Ł Ą D E K JEST N I E R A Z P O W O D E M 
P O W S T A W A N I A N A J R O Z M A I T S Z Y C H C H O R Ó B . 

ZIOtAZGOR HARCU Dra LAUERA 
sq dobrym środkiem dla. uregulowania żołqdka, usuwają 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza-
jqcym, usuwajq subsłqncje gnilne, zatruwajqce orgonizm. 

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 
stosowane również przy cierpieniach wqlroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane p r z e z chorych. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cykhnowame. drutowanie, 
froterowanie ok.z sprzątanie biur. po 
Łoi Czyszczone szyb 

Piotrkowska 14. teielon 167.45 

R e k l a m a t m i a i d t y k r y ł 
R e k l a m ą z d o b ę d z i e s z ś w i a t ! O g ł a s z a j c i e s i ę 
t y l k o p r z e z a k w i z y c j ę o g ł o s z e ń F U C H S A , 
P i o t r k o w s k a 5 0 , t e l . 1 2 1 - 3 6 

DR. M E D . 

przeprowadzi! sie na ul 

P i ł s u d s k i e g o 7 2 
front 2 piętro. Telef. 128-74 

D r . 

chor wewn. i dzieci 
P R Z E P R O W A D Z I Ł A SIĘ na ul 

ś r ó d m i e j s k a 1 8 
przyjm. od 5—7-ej godz. 

DR. M E D . 

Wł. Halpern 
chor. wewnętrzne I dzieci 
przeprowadził się na ul . 

Z a c h o d n i ą 19 
tel. 220-50 

przyjmuje do 9 rano i 4—6 popol. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKA 
po cenach bardzo niskich. i 

Przyjmuję również wszelkie } 
reperacje I szycie po domach-
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m , 1 6 , I I I p . 

n a s e z o n z i m o w y 
poleca Salon Mód 

„ ł f l E Ł E N / * " 
9 Z a w a d z k a £ 3 | Wejście p. bramę 

c Rozmai te 

D R O B N E ogłoszenia w „RepubhĄ 
są najlepszym i najtańszym środka 
zetknięcia zainteresowanych st f j 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sjj 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 1 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nijj 
chomość lub rzecz, 4) kupić cosfl 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 1 
wyszukać pracownika — niechaj 3 
da diobne ogłoszenie do „RepuoijJ 

POK0. I umeblowany z wszelkieini 
godami, telefonem do wynajęcia Pił 
ul. 'Wólczańskiej 62, m. 5 (róg 1 
drzeja). Oglądać można codziennie' 
godz. 4-e) po pol. 

R 

G A Z O M I E R Z 5-cio płomienny 
sprzedania, Bednarska 26, II Blok 1\ 
P. U., klatka schod.J. m. 88. i 
W W I L L I w ogrodzie, umebloWl 
pokoik do wynajęcia. 60 zł. miesili 
nie. Gdańska 94. __J 

E L E G . POKÓJ niekrepujące wetfj 
od zaraz z telefonem do wynajem 
Narutowicza 35, m. 2. 
E L E G A N C K I pokój z niekrępujac* 
wejściem wraz z używalnością t̂ J 
fonu zaraz do oddania, ul. Piotrk"' 
ska 62. m. 8. j, 

DO W Y N A J Ę C I A próżny sklep P f ) 

ul. Nowomiejskiej nr. 3 w p o d w ó j 
gdzie dotychczas zajmował Zandcr" 
zaraz. Wiadomość u Administrat 0' 
Majzelsa. Zachodnia 39. 

2 POKOJE z kuchnią frontowe, s\<Ą 
czne z wszelkieini wygodami, ś\vi*J 
wyremontowane wraz z meblami K 
raz do oddania. Tanie komorne. DJ™ 
nić tel. 136-34. 

Redakcja i Admlnlstracia, Piotrkowska 49- — Godziny przyleć Redaltcii od godz. 17 do 19. — Teletonyi Administracja: 122-11. Kedakeja: 
gospodarczy: 133-23 dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny I j 6 - i 3 . Tłocznia — 180-80. Komo P. K. O. Wydawnictwo „Republika: 
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Sekretariat redakcji 1 2 7 - 2 4 , dział miejski i 
68-14*. 

Prenumera a „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.—. ta odnoszenie do domu 40 gi. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" i „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CE.NY O G Ł O S Z E Ń ' Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
strona I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
i.nwe w t.-kścle zl . 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobn*- za słowo 15 gr najmniei 
/ i (JKii Doszukiwanie Dracv za słowo 10 gr najmniej zl 120 ODlsown w tekśf-ie redakert-
nym zł. 2 za milimetr. Ogloszet:ia zegranlczne 100 proc. drożei. Ogłoszenia .fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

Słuszne reklamacje hedą uwzględniane, o . 
wniesione heda najpóźn\et w ciągu f e o d f l 
od ukazania ile oierwszego ogłoszenia, 
niezwłocznie oe ukazaniu sie drugiego z r*e 

ogl(jNzei;ia tel samej treści co umrwszo 
Omyłki . ktOie «.asaoiixz>: nie zmieniało f 6 ' , 
ogłoszenia nie upoważniała Jo *ądania r ,v r ' 1" 

zapłaty lub powtórzenia ocrfosienia 

Za wydawce : Wydawn . „Republ ika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. 3e daktor odp. Wacław Smóiski. D iuk „Republ ik : " w L o k i , P iot rkowska 49 i ó * 
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